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N o w y  r o k  n a  Z a m K u  Do Czytelników ABC
Niedysponowany Marsz, Śmigły-Rydz

p r z e s i a ł  s w e  ż v e * * n i a  l i s t o w n i e
W a k SZa w a , 1.1. (P A T )  —  

P«*u Prezydent Rzeczypospolitej 
p rzy ją ł dziś życzenia otmorocz 
d «  k ierowników naczelnych orga­
nów państwa, po czym w ich o 
uiczeniu wysłucha! Mszy św ię­
te j. odpraw ionej w  kapucy zam 
kowej przez kapelana przytocz 
uego ks. prałata Humpolę, Po na 
noieństw ie złożył Panu Prezy­

dentowi życzenia noworoczne J 
E ks. kard. Kakowski, a następ 
nie zgromaazeni w  szereg- 
sal zamkowych p izędaiaw iciele 
władz, urzędów i instytucyj cy­
wilnych i wojskowych, duchowleń 
sewa katolickiego i innych wy 
znań oraz organ izacyi społecz­
nych.

N ie  m^gąc z powodu nu dyspe-

W ojska narodowe hiszpańskie
Posuwają się naprzód

Czerwonym przeszkadza pogoda
S E W IL L A , J. 1. (P A T  ). Gen. 

Queipo de Liano w audycji radio, 
w e j dn. SI grudnia oświadczył: 
N a  różnych frontach nie zaszło 
nic ważnego. N a  oacinku Teruel 
wojska rządowe atakowały w kil­
ku m iejscach 4*krotnie. A taki od­
parte, przy czym woj sic? rządowe 
straciły  w ielu poległych, w iróJ  
nich są pł«c. Jimęnez dc la Lmaza 
i m jr. Alfonsi* Morin. W zięliśm y 
3 czo łg i sowieckie. N a  odcinku 
Rouda wojska narodowe posunęły 
się nieco naprzód

Powsidrtcy uw oin  ii 
SOj  za k ła d n ikó w

P a RYŻ, 1. J. (P Ą T - ) .  Kores­
pondent rravasa z A v ila  po stro­
nie powstańców donosi: posuwa* 
jąc sję naprzód od Lopera pow­
stańcy zw om ili 50u zakładników, 
których porzuciły cofa jące się 
wujska rządowe.

LO N D Y N , ] 1. (P A T . ) .  Reuter 
donosi z M adrytu : 43 ooywateli 
brytyjskich opuściło dn. 1 bm. 
M adryt " udając się do A licante, 
gazie wsiąść mają na statek, uda­
ją cy  się cio M arsylii.

B om bardow anie o północy
LO N D Y N , p  ł- (P A T . ) ,  Reu. 

♦er dorosi z M adrytu : wojska 
powstańcze przerwały spokojny 
obchód powitania nowego roku w 
otolicy zrzucając punktualnie o 
godz. 24 12 pocisków na plac
Puerta del Sol

Słaba aziatainośc  
czerwunycn

W a l e n c j a ,  i .  i ;  ( f a y . ) .  a -
gencja rządu hiszpańskiego do­
nosi: Lotn ictw o republikańskie
w y k ry w a ło  ua okątek alej pogo* 
dy uiezuaczną działalność Kzado. 
wy odaział patrolu jący bomuar- 
dował trzy  poc.ągi .dące do Te. 
ruel. N a  froncie  Kordoby eska­
dra samolotów rządowych obrzu­
ciła bombami samochoay cięraro* 
we konwojowane przfcz powstań­
ców

N «  froncie madryckim arty le­
ria ostrzeliwała skutecznie skon. 
centrowane oddziały powstańcze. 
Z powodu n iesprzyja jącej pogody 
działalność piecnoty była nie­
znaczna.

sycji przybyć osobiście na Za­
mek, pan marszałek śm igły Rydz 
przesiał Panu Prezydentow i Rze­
czypospolitej listownie tyczen ia 
noworoczne, przez swego adiu­
tanta rtn;. Mańkowskiego.

Pan Prezydent odpowiedział 
panu ■" marszałkowi również pis­
mem odręcznym.

W  południe pau Prezydent 
R zp litej w  sali rycerskiej pi ży ją ł 
życzenia od korpusu dyplomaiycz 
nego. Ambasador turecki Ferid  
Tek jako dziekan korpusu wygło* 
sił przemówienie, na które odpo­
wiedział pan Prezydent.

W G. I. S. Z.
W A R S ZA W A . 1.1 (F A T ) .  —  

D z iś . w  G enera irym  Inspektora­
cie Sił Zbrojnych została w y lo ż>  
aa specjalna księga dla pragną­
cych złożyć życzenia" noworoczne 
panu m arszałkowi Śmigłemu-Ry 
dzowi.

Do Księgi wpisali s ię : członko­
w ie rzado z panem premierem 
gen S ławoj - Skład ko wskim na 
czele, przedstaw iciele ' Senatu i 
Sejmu, genera lizacja  z inspekto­

rem a m u: na czele. członkowie 
korpusu dyplomatycznego, aita- 
ches wojskowi, przedstawić id ę  
w ładz adm inistracyjnych oraz 
szereg osób cywilnych.

Otwarcie kolei
S J e r a p w - T o r u i

Jak się dowiadujemy, w poło­
w ie stycznia nastąpi uroczysce 
otwarcie koiei Sierpc — Toruń. 
Prawdopodobnie w otwarciu ko­
lei weźm ie już udział marsz. Śmi 
g ły  ■ Rydz.

Wobec bezustannej ampanii 
oszczercze) przeciwko ruchowi 
narodowo - radykalnemu i „A B C " 
uważamy za konieczne stw ierdzić 
i powtarzać będziemy codzieti 
nie, że

1) „A B C " jest niezaieznym pi­
smem narodowym.

2) ,ABC“ waiczy z zyaami. ko­
muną, sanacją i masonerią,

3j „A B C " liczy w swoim zespc 
le redakcyjnym pięciu b- w ięź­
niów Lierezy .

4 ) „A B C " będąc orgauem ru­
chu narodowo radykalnega- 
walczy o nowy lad w Polsce, 
oparty na zasadacn spraw ied li­
wości społecznej.

5 ) „A B C " jest pierwszym pi-

omem w Polsce* k tó ie v ,  pow ie­
działo bezwzględną waikę dykta­
turze żydowskiej vr dziedzinie 
ogłoszeń. /.erwaliśigj wszelki 
kontakt a żydowskimi biuram, 
ogłoszeń. Uo naszej akcji przy­
łączyło się dutąd tylko jenno pol­
skie pismo codzienne.

6 ) Program  . A B C  u sprawie 
żydowskiej polega na odazieieniu 
elementu poisklegu od żydowskie­
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedleń.u żydów z Polski.

. Raz jeszcze zw racamy się do 
naszych (ży te tn ikón  i  pruśoą, 
by zechcieli naru komunikować 
^  wypadkach szkalowania nasze­
go pisma, aby umożliwić nan oa- 
powiędnie reagowanie wpoec 
oszcrirców .

Niemcy wobec wypadków h sz&anskicłi
N a r d t ł i t  u  i t

nad n O w y i n  stanowiskiem Włoch
P a RYŻ, 1 (te ł. w ł.). N iektó­

re agencje te legra ficzne podały 
wiadomość jakoby Rzesza Nie-' 
rmecka m.ała przyłączyć się do 
stanowiska Włuch w  sprawie nie­
interwencji w Hiszpanii i zrezy-

Zatarg w Trzeciej Rzeszy
\fcoisko przeciw akcjt w Hiszpanii

W ielk ie w rażenie w 
wywołały tloniesiema o ciaieko» nodó j przestrzegają przed zbyt

W ed n iu  | arm ii i flo ty  doradzają ostroż-

Orądzte nuworoczni
kra la  Jerzego VI

L O N D Y N , 1. 1. (P A T . ) .  Ogło* 
»*ono orędzie noworoczne króla 
Jerzego b-go do poddanych. W  
pierwszym  dn u nowego roku za 
m ojego panowania —  brzmi orę­
dzie —  składam wszystkim  naro, 
don m ojego imperium serdeczne 
życzenia szczęścia. Zdaję sobie 
sprawę całkowicie z odpowiedział 
ności ciążącj ch na moim szlachet. 
nym dziedzictw ie. P rzyjm u ję je  z 
tyra większą ufnością, że wiem. 
iż  mam obok Siebie królowę-mat- 
kę i m oją małżonkę. Powtarzam  
słowa, wypowiedziane przez mego 
ojca w dniu jubileuszu, m ów.ąc: 
„K ró low a  i ja  poświęcimy zawszę 
wszystkie sws siły na służbę dla

waj i błagamy Boga, by nas pro* 
wadził i dał nam siły  do pracy, 
która podjęliśm y'

idących korfłik iach , jak ie w 
ostatnich czasach zaznaczyły się 
m iędzy i przywódcam i partii hit­
lerowskiej i kierownictwem  sił 
zbrojnych Rzeszy,

Po litycy  h itlerowscy deklarują 
3ię za najdalej idącą interwencją 1

dalekim wciąganiem  f Rzeszy w 
hiszpańska awanturę.

S zef niem ieckiej m aryrarki wo 
jennej, adm irai Róder, podał się 
do dym isji na tle tych tarć i kon­
flik tów . W  Berlin ie mówi się rów- 

N ;eiriec w H iszpanii, gdy tym I n ie i o zmianach w ra rze ln jm  do- 
czasem czołowi przedstaw iciele | wództw ie arm ii .ąaowej. ,

wyniki konkursu 
ABC na swiaztiftę
D ruku jem y d/14 na str. 5 - t j

gnowae z udzielania pomocy por.,- 
stańcom hisepańskim. •

W  koiacn politycznych Paryża 
tw ierdzą jednak z całą '1 stanow­
czością, że pogłoska ta me odpo­
wiada prawdzie. Przeciwn ie, o* 
statnio odbyć się m iały w B erli­
nie rozmowy między ambasado-

Zwycięstwo czerwonych stwo­
rzyłoby na półwyspie Iberyjskim  
nowy punkt zapalny, ktery - nie­
wątp liw ie stałby się w  najbliż* 
szym czasie przyczyną ogólno­
europejskiego pożaru.

Odpowiedź niemiecka na notę, 
zaw ierającą propozycję zaprze-

rem włoskim a mm. N-euyatheji 1 s â jlja pomocy powstańcom fełsz* 
w sprawie utrzymania dotychcża* 
sowej sytuacji odnośnie ros.gcy
l>ow3tąńcom hitrzpańskint-

VV sobotę, w .siedzibie kancle­
rza H itlera  w Berchtesgaden oa- 
byia się w tej sprawie konferen­
cja przy udziale przedstaw icieli 
„Ausw artiges Am tu " oraz wybit­
niejszych członków kierownictwa 
partii narodowo - socjalistycznej, 
na której zapadły decyzje wywar* 
cia nacisku na W łochy, by te nie 
wycofywały się z pomocy dla na­
rodowych wojsk hiszpańskich.

N iem ieckie kola pol tyczne wska 
żują, że gdyby W łocny i N iem cy 
przestały pomagać powstańcom 
hiszpańskim, a utrzymana byłaby 
po.ooc Rooji dla wojsk czerwo­
nych, to losy wojny hiszpańskiej, 
Która i tak prze troczyła ju ż da, 
leko ramy zatargu wewnętrznego, 
byłyby przesądzone.

pańakm,,’ -nie będzie najprawdo­
podobniej o fic ja ln ie  ogłoszona, a 
jedynie doręczona przedstaw icie­
lom dyplomatycznym ‘ A nglii i 
F rancji, jako śc:śle tajna

Koła polityczne Paryża są bar-- 
azo zaniepoKojone rozwojem wy­
padków hiszpańskich, w idząc w 
nich poważną możliwość wybu­
chu nowego zatargu. •

Odwaga aportunislów

Niepowodzenie
sekciarzy

óefeta badaczy Pisn.a urzą­
dziła w Oszmiar.ie zebranie p io- 
pagandowe. Na zebranie przyby 
ło okclo 40 osób Jeden z mów­
ców począł obrażać uczucia re li­
g ijne katolików, cc wywołało go­
rące protesty zebranych. Zebra- 
r ’ f  przerwano i sekciarze wyszli 
na ulicę, gdzie jednak czekał ju t 
na nich tłum łudzi z Oszmiany i 
okolic.

Luanośc, dając w yraz swemu 
oburzeniu pobiła sekciarzy, któ­
rzy schronili się do domu, w  któ­
rym  poprzednio mieli zeDranie. 
Tłum wtargnął za nimi, wyłamu­
jąc okna i drzwi.

Sekciarze ledw ie zdołali u* 
mknąć i  rąk oburzonego tłumu

Już d ru g i m ie s ią c  u p ły w a  
o d  c h w ili,  g d y  o b e jm u ją c  ca ­
ło k s z ta łt  in te re s ó w  „A B G “ , p o  
d a liśm y  do  w ia d om ośc i na­
szych  C zy te ln ik ó w  i  śu la ta  go  
sp o d a rc zego , że  p r z y jm u je m y  
o g ło s zen ia  ty lk o  za  p o ś red n ic ­
tw em  a k w iz y c j i  ch rz e ś c ija ń ­
sk ie j

P o z a  je d n y m  ty lk o  n zien n t- 
k iem  p o łu d n io w y m , c a ła  p ra ­
sa p o lsk a  i n a ro d o w a  n a b ra ­
ła  w o d y  w  usta w  te j w ła śn ie  
spra w ie.

O k a zu je  s ie , że d z ien n ik i, 
m a ją ce  na celu  zw a lc za n ie  su­
p re m a c ji ż y d o w s k ie j w  ży c iu  
g o sp o d a rc zy m  —  na  p ew n e  
k w es tie  ich  d o tyczą ce , n ie  r e a ­

gu j 3-
A  tym czasem  nob łesse  o b li-  

|ge. n ie  w y s la rc za  za ch ęcać  in - 
In ych  d o  b o jk o tu  to w a ró w  ż y ­
d o w sk ich  —  trzeb a  sam em u  
ś w ie c ić  p rzy k ła d em .

O g łoszen ia  n ad sy łan e  ga ze ­
tom  po lsk im  p rz e z  ży d o w s k ie  
b iu ra  o g ło s zen io w e , są ż y d ó w  
sk im  to w a rem , i na to  żadn a  
k a zu is iy k a  n ic  n ie  p o ra d z i. 
G o rz e j,  g a z e ty  p r z y jm u ją c e  
o g ło s zen ia  od  ż y d o w s k ic h  
h iu i o g ło szeń , n a b y w a ją  to- 
v-'ar sp ecy fic zn y . H an d e l tym

'o w n re m  u trw a la  p a n o w a n ie  i n ie  k ie ru n k u , k tó ra  dziś p ogo - 
ż y d ó w  nad  p rasą  po lską , d z ’ ła  się z  tym . że je s t  k a rm io  

M a m y  s z e re g  d o w o d ó w  w in a  ,.z r ę k i“  p rz e z  k ilk u  ż y d ó w  
ręk u , że  n iek tó re  ga ze ty , Jakich r e k in ó w  u g łoszen io - 
n a w e t k ie ru n k u  n a ro d o w eg o , w ych .
d a ją  p o d  ró żn y m i postae-am i A  tvm czasem , w y s ta re zy ło -  
tak  d a le k o  id ą ce  p re m ie  fritt- i},y  s ta n ow cze  w y s tą p ie n ie  k il-  
rom  o g ło s z e n io w y m  ży d ó w -J j-U n a jw ię c e j id e o w o  zaan ga - 
skhn , że  u tru d n ia ją , a n a w e t 'żu w a n yeh  o rg a n ó w , aby  z ro -  
u m e m o z liw ia ją  k o n k u ren c ję  u ić  w y ło m  w  m o n o p o lu  ż v d o w
p o lsk im  b iu rom  

| W s k u te k  ta k ie j p ra k ty k i i 
ż y d o w s k ic h  m e to d  k o n k u ren ­
c ji,  w ięk s zo ść  p rz e d s ię b io rs tw  
k rr  iow ych , w  tym  b a rd zo  w ie

sk ie j k l ik i o g ło s z e n io w e j.

S k o ro b y  za p rz y k ła d e m  
A B C “  p o s z ło  chociaŻD y 5 p o ­

c zy tn ych  p ism  w a rs za w sk icha i a juw  yi.ii, w iv jt i ucxi uóu w i c i .  ” * , * , f
le  „ rd zen n ie '*  p o lsk ich , o d d a -51 P ro  n. jo n  unych, je s tćsm j 
j e  w  ręce  b iu r  ż y d o w s k ic h ' , r z , on 11|L z e  m on op o l zo
sw e  a k c je  o g ło s zen io w e .

W y n ik : k ilk u  p o ten ta tó w
o g ło s z e n io w y c h  ży d ó w , d e c y ­
d u je , ja k ie  b u d że ty  rek la m o -

s ta łb y  ra d y k a ln ie  z l ik w id o w a  
nv.

K \órę  z  p rz e d s ię b io rs tw  
p rze rn j s ło w j ’ch  lu b  h a n d lo ­

w e  b ęd ą  p rze zn a czo n e  dla ' p o - j " T e h p o lsk ie ! a n a w e t zag^a  
s zczegó ln ych  o rg a n ó w  p rasy  jn iczn yeh . o d d a ło b y  c a ło k s z ta łt  
—  o c zy w iś c ie  p ra sa  F o łk s - jo g ło s z e ń  w  rę c e  ż y d o w s k ie , 
fr o jitu  w  k a żd y m  w yp a d k u  w ied zą c , że  w  ten sposób  za - 

I.jest u p r z jw i le jo w a n a ;  o c h ła - jm 3k a  subie w s p ó łp ra c ę  z ca- 
i p y , d la  św ię te g o  sp ok o ju , d o - 1^1-31 o d ła m em  p ra sy  n a ro d o - 
s tan ie  i prasa  n a ro d o w a . w e j?
| T e  w ła śn ie  o ch ła p y  zm u - j M y  ze  sw e j s tron y  up i-zedza- 
szn ją  ją  d o  p r z e m ilc z e n ia  m y , że  w w a lc e  o  o d ży d ze n ie  
sp ra w y . d z ia łu  og ło szeń , b ę d z ie m y  kon

, G d y  rp r z e d a w c zy k  w  P o -  s tk w en tn i i n ieu b ła ga n i, g d y ż  
znańskim  o d d a w a ł w  ręce  n ie  je s t  to sp ra w a  z n aszego  punk 
m ic c k ie  p os iad ło ść , —  b y ł p o - |tu w id ze n ia  za sa d n ic za  i do- 
d ę p la n y  .p rze z  prasę , *ego w ła ś in io s ła . K u lis y  w y d z ia łó w  r e ­

k la m o w y c h  m u szą  n vc  u ia w - 
ni onę.

N ie  w y m ie n ia m y  jeszcze  
an i w ła ś c iw y c h  organó*w  p ra ­
sy, ar.i też  p rzed s ięn io rs tw  spe 
c ja ln ie  w  te j d z ie d z in ie  „ z a ­
s łu żo n ych ", a le  i na  to  p r z y j­
d z ie  p o ra  w łaściw a.w  B yć  m o ­
że, że  n iek tó re  p ism a  ju z  się 
p r z y g o to w u ją  d o  z r e z y g n o w a ­
n ia  ze  s tosunków  z ż y d o w s k i­
m i b iu ra m i. O by  to  z r o b iły  ja k  
n a jp r ę d z e j !

D z iw i nas ty lk o  o d w a g a  o- 
p o rtu n is tów , > 

j W  ob liczu  zb liż a ją c y c h  się 
jp rzem ia n , o k tó ry ch  m ó w ią  
w s ze lK ie  zn a k i na n ieb ie  i z ie ­
m i —  trzeb a  n ie p o ś le d n ie j 'od ­
w a g i, ab y  u p o rc z y w ie  trw ać  
p rzy  sys tem ie  w sp ó łp ra cy ,
k tó ry  k ied y ś  m o że  b y ć  dos ta ­
teczn ym  i u za sad n ion ym  p o ­
w o d e m  r e a k c j i  c z y n n ik ó w  m ia  

! r o d c jn y c h  —  p r z e c iw k o  l i r -  
' m om  i jed n o s tk o m , u ja w n ia ją  
c y m  tak p r z e ra ź liw ą  o d w a ­
gę...

R ó w n ie ż  g a ze ty , p r o p a g u ją ­
ce d z iś  a n ty sem ity zm  —  m o g r  
..ła śn ie  w ou res ie  zw y c ię s tw a  
id e i n a ro d o w e j,  zn a le źć  się 
p od  p rę g ie r z e m  o sk a rżen ia  po 
prostu ... o obłud*;. 1

S ap ien ti sat

S U T i  G ] C a  Ś M .  

bez zm ian
RZYM , 1 1. (P A T  ).  W  stanie 

zdrow ie Papieża nie zaszły zmia 
ny. Lekarz odw iedził Papieża 
zrana jak zwykle, żadnego biule* 
tynu nie ogłaszano.

C z s ń  -  S u  -  L i e f i
w  w .ę łic n iu

N A N K IN , 1.1. Czar - Su - Liań 
został osadzony dn 31 z. m. w  
w iezien iu  wojskowym. Ułaskawia 
nie nastąpi niebawem

Brconicij pretas-ujs
p r je t iw  o e z lo ln fd w t
N a zebraniu rady powiatowej 

w Brodnicy radny Oleszczuk o- 
st.ro zaprotestował przeciwko bez* 
bożnictwu wśród nauczycieli. Ro- 
d?ice uważają takie 1 postępowa­
nie nauczycieli za „wpajan ie w 
dzieci niedow*iarstwa“  i proszą o 
obronę naszych wiekowych tra* 
dycji chrześcijańskich. Pismo ro­
dziców z ich podpisami ziozył na 
ręce p. starosty radr.y Oleszczuk, 
jednocześnie prosił o interwencję 
w kuratorium. P. starosta pismo 
to przyrzekł odesłać do inspekto 
ra szkolnego.

W y
4.0SC kć M a . r: kcA

y . H szpanii
“AF.YŻ, 1. 1. Z Saint Jean óe 

Luz donoszą: Rokowąnia o w y­
mianę zakładników między w ła ­
dzami w  Burgoe i Bilbao mają 
przebieg pcmyśmy. Jak się zdaje 
dziś wueczorem jeszcze aojdzie 
do aeeyzji, której mocą ogóiem 
•1000 osób odzyska wolność
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Senat Francji zatw'ercfził jetnomysin e
Projekt ustawy o potyczce aio eolski

Kiedy uchwali ustawę Sejm Polski?
P A R Y Ż , 1. 1. (P A T . ) .  Senat u- o pożyczkach polskich. . ,

chwalił jednomyślnie w  obecności! Izba deputowanych pu uchwa
W  Po sce

274 obecnych ustawę o p°życzs 
Lach polskich, po czym posiedze­
nie o godz. 2 min. 45 przerwano 
do goaz. 5-ej rano.

P A R Y Ż , 1. 1. (P A T . ) .  Noc syk 
westrowa w  parlamencie francu­
skim zeszła na t. zw. „czółenko" 
prawodawcze, Krążące pcm ięazy 
izDą a senatem z projektem  bud­
żetu i re ferm y podatkowej.

Senac ju ż po północy uchwalił 
v  drugim  czytan.il budżet więks 
szością 231 przeciw 31, a następ­
nie przeszedł do projektu ustawy

leniu ze zmianami projektu usta* Jak się dowiadujemy, we wto* 
wy o reform ie podatkowej i ocie- rek zbierze się prawdopodobnie 
słaniu go do senatu przerwała o Sejm polski w W arszaw ie, na któ- 
godz. 24-ej obrady do 2«ej w nocy rjon zapadnie uchwała akceptują- 
dla rozpatrzenia odesłanego z se- ca projeKt ustawy o pożyczce

Niezrozumiałe stanowisko żydów
w s p ra w ę  kosie m eso rze irdc lw a

natu projektu buużetu. ’ irancuskiej.

23 namDwą kocnankl
/dmiircScwał żsnę

Konwersa obligacji
austriackich -

Ukazało się rozporządzenie m i­
n istra skarbu zarządzające prze­
prowadzenie w  ciągu r. 1937 kon­
w ers ji ob ligac ji kolei austriac-

W  pow dąbrowskim pod O tfi- 
nowem w dzień w ig ilijn y  znale­
ziono w  przydrożnym  rowre nie­
przytomną poKrw avioną kobietę. 
Była to 51 letn ia Agnieszka Za­
biegało wa z Czyiowa, która prze­
w ieziona do szpitala zmarła.

46-letni W ladycU w , pod op ły ­
wem namowy ze strony swej ko­
chanki, Błużącej 231etnierf W ero­
niki Kawówny Zabiegało w ypie­
ra się zbrodni. Prawdopodobień­
stwo zbrodni zwiększa fakt, te 
Zabiegało zaniedbywał swą tonę
mając kochankę, spodziewał się 

Jak się okalało po prztprowa- zaś po śm ierci io iiy  objąć w  cal- 
w ers ji ounsitcji mnci dzonym baaaniu prawdopodobnie kow itę posiadanie je j  12 morgo-
k ich : Karola Ludwika, A lbrecb- mordercą byt mąż Zabiegałowej J we gospodarstwo 

ta, Północnej ’ m. cesarza Ferdy

Efistoane 
najlepiej włarany drennikarz

Za co zcrobici e ę  110.000 zL miesięcznie

nanaa i W ęgiersko - G alicyjsk iej, 
należącyoji do oaób, które w 1924 
nie uw iarogodniły dostatecznie 
swego obywatelstwa i prawa wła 
sności ob ligacyj.

D la  tych osób obow iązywać bę­
dzie przy konwertowaniu sio?t 
nek. 1 zł. równa się 1.800.000 mk. 
poi., równa się 2.571.425 koron 
nominalnych.

Trzecie porozum en:e
p olsko-n iem ieckie

R  zporząazen-em Prezydenta R. 
P. wprowadzono tymczasowo w

Umarł w  zerzłym  tygodniu A r * czonym czyimś intcllektem, z 
tur Brisbane najlep iej zrrab ia ją  B rsbanem  to nie groz.ło. Oatat. 
cy dziennikarz w  Am eryce i na nia kuchta czytając jego artyKuł 
św iecie. Za codzienny artykulik „w stępny" była pewna (i  r .er-.z 
■y żółtej prasie Fearsta  pooieraf słuszn ie), ie  potra fiłaby sklecić
2b0.000 aoiarow  rocznie.

Brisbane pisał aperęu o wypad 
kach politycznych. Były to rekor. 
dy banalności, bezmyślności, jed-

życie podpisane w W arszaw ie 21 nostajności. króciu tk ie, głupiut- 
grudnia r. ub. t. zw ł rzecie poros Kie zdania, żadnej głębszej my. 
zumienie nolsko - n-em' łckie o j śli, żadnego polotu, ani cienia 
przedłużeniu dotychczasowej urno dowcipu. T a  płaskość zjednywała

coś lepszego.
Brisbane poruszał co dzień 12—  

15 tematów, wszystkie nasuwały 
mu refleksje  godne najgorszego 
matoła. Czytało to co dzień kilka­
dziesiąt m ilionów ludzi, w minutę 
po odłożeniu gazety nikt nie był 
w stanie powtórzyć co przeczytał 

takie to było bez wyrazu, bez
w y gospodarczej między tym i pań mu właśnie popularność. Am ery- senaUi w yg ląda ło  to tak: 
stwami do 28 lutego r. b. 1 tan in  nie lubi czOć się przytło- " *

Musollni wygłosił rfielk, mowę w 
Rzymie. Ciekawy ni ile też mów wy- 
głonil on w  iyc.u?

*

Stosunki w.ędzy Hitlerem i St-.li­
nem aa Kodal bardzo ruprjzoi.e. i'a-

Pra3a żyoowska z«w ie lk im  nie­
pokojem p/zyjęła projekt chrze­
ścijańskich zw iązków rzeźn i­
czych, domagających się wyod­
rębnienia wyrobu koszernych wę­
dlin i Koszernego jatkarstwa w 
odrębne rzemiosło. Chodzi o to, 
że wueie jatek żydowskich wobec 
niepewnej sytuacji uboju rytual­
nego, przerzuca się na - handei 
mięsem nieicoezernym - Roali- 
lizacja  tego projektu * zamknęłar 
by rzeźnictwo ży dowskie w ra- 
macn prouukcji dnięsa i wędlin 
koszernych. Jak dotychczas au>U 
warszawska izba przemysłowo - 
handlowa wyłoniła swe desinte 
res cement w- te j ?nrawie, zaś 
izba rzem ieślnicza zwmka z oti

Syiwes rowa setisacia
Ryba z m dć

„ P A T "  w  dniu św Sylwestra 
aał taką depeszę. Z Trypolisu  
donoszą: Rybacy tuziemcy w yło  
w ili n iezwykły oKaz ryby z głową 
przypom inającą m rówkojada z 
trąbą w  rodzaju słonia. Ryba ta 
posiada olbrzym ie uszy i n itzw y- 
Kłej w ielkości jam ę ustną bez zę­
bów.

Rekordowy lot
przez A ila n iy k

N A T A L . Lotn iczka Ma- 
ryse Bastie, która wystartowała 
dziś rano z Dakaru, przeleciała 
Atlantyk południowy i wylądo­
wała w  N a ia lu  o godz. 16 28 we­
dług czasu m iejscowego, po 12 
godzinach i 5 minutach lotu.

powiedsdą...
* Dodajmy, ż< wrzask żydów 
przeciwko podounej ustawie rzu­
ca osobliwe światło na „re lig ijn e " 
podłoże walki o szechitę. Praw o 
żydowskie zabrania żydom han­
dlu wieprzowiną, a nawet hodo­
w li w ieprzów, . inne zaś mięso 
„tre fn e "  o~zwala sprzedawać, ale 
z w ielkim i ograniczen iam i; tak 
w ię, ‘ wprowadzenie w  życie żą­
dania' - chrze icijańskich i rzeźni- 
ków szło by po lin ii umożliwiania 
żydom nawet przymusowego prze­
strzegan i* przepisów ich re lig ii.

Cłrgrr z? cia
kontro li s k a r io w ? )

Ukazało się w  Dzienniku U staw ] 
rozporządzenie m inistra Skarbu,/ 
normujące organ izację i zaares 
działania kontroli skarbowej, któ­
rej wprowadzenie wywołało sze-/ 
reg  sprzecznych wiadomości o 
wsżechpotędze tego organu

W edług brzm ienia rozporzą­
dzenia kontrola skarbowa ma je ­
dynie nadzorować produkcję i 
obrót artykułów akcyzowo-mono-< 
Polowych, zapobiegać i zwalczać 
przestępstwa ałccyzuwo - monopo­
lowe, słowem ma być organem  
wykonawczym w iadz skarbowych 
akoyzowo-monopolowycń

Samoloty amerykansf e dią Hłsroanli
eksportuje koniumzuiąca organ zaci?

W A S ZYN G TO N , U rzędn i­
cy depertament.u stanu stw ier­
dzają, ie  nazwa towarzystwa, któ 
re otrzym ało licencję na eK&pu.it 
do H iszpanii oamoloiów i silników 
wymieniona jest w  archiwacl. z? 
śleaztwa prowadzonego w  r  1930 
przez k o n g r^  w  spraw ie d z ia ła l­
ności Lomunibtycznej w  Stanach 
ZjednocŁonycIi.

Towarzystwo to p. n „Special 
O rganisation", powstałe w Sta­
nach Zjedn., zajm owało się w ów ­
czas reparacja silniKÓw lotn i­
czych, zakupywanych w  Am eryce 
i wvwcżonych potajemnie do So­
w ietów  dla użytku armii. P rzed ­
staw iciele dep. stanu ośw iadczyli 
zakazem, że dotychczas nie zostało 
zdecydowane, czy będzie przepro­
wadzone śledztwo w  tej sprawie,

albowiem „Specm l O rganisation" 
otrzym ała zgodnie z p iawem  —  
prawo eksportu wym ienionych 
m ateriałów  dc H iszpan ii.

0|i ece Czytelników
Polecam y naszym Czytelnikom  

energ cznego narodowca p. A . G. 
b. ocnotnika aYmii polskiej w  r. 
1920, dwa razy rannego, pozo­
stającego bez pracy oa 5 lat. 
Jest on teraz bez żadnych środ­
ków do tycia. Zona obłożnie cho­
ra. Posiada licencję handlową. 
Brak śroaków na za jęcie się han­
dlem okrężnym. Przyjmi** jaką­
kolw iek prace. Ewentualne zg ło­
szenia prosim y kierować do kan­
toru „ a BC" dia p A . G.

W ie ś c i z  k r a ju
Budowa portu

w  W ie lk ie ! W si
P rzy  budowie portu rybacKlego 

w W ielk ie j W si wykonane zosta 
ly  wszystkie prace wodne. Duko

stwierdzono, dzięki dokonanym 
zabezpieczeniom, zniszczenia 
brzegów  z roku na rok są m niej­
sze. W  Jastarni podmyte zostały 
wydmy na długość 90u metrów, 
a jecina z wydm zniesiona została

ly  wszysiKie prace wonne, uoh  , ,,,
nago umocnień falocnrot.ów, zbu s « « o J U ć  m e tr o ^  W  Kuś

doWano bocznicę kolejową i szo­
sę dojazdową i  jednym  most 
Kiem, ukończono K onstrukcję pod

nicy wydmy podmyte zostały w  7 
punktach a na długość od pa ra  
metrów do 509 m. P ły ta  tamy sy,

„iK t-fl, jak z .  mego d ^ n s i i r .  uKonczono Konutruację p , ręnti hoiendera!aegc pod Kar-
« 3 H  się szerviowie keyslngłonu i wodną z płytam i ralocnronu

Reprodukujemy zdjęcie, przedstaw iające symboliczną ócenę żegna­
nia Starego 1936 Reku, przez popularną, małą amerykańską gw iaz, 

de filmową, Sh irley Tem pie.

li ł lMI się szeryiowie Keysłngłonn i 
Maticheiii, dv«eh małyce n.a — 
w stanie Texas, To m u  Djc coś a-
italogiczm ao. *

*

Powstańc y posunęli się p«x* Ma­
drytem o 100 metrów naprzód, rtą 
aowcy cofnęli się o |0u łhetrów w tył 
Obie „trony wydały kamnnikaty da- 
nu„ząoe i zwycięstwie. Zwolennicy 
idu mon maję więc powW da raiu 

óci. Jak to czasem pr: estrw™ 100 
metrów wiele Mioczy, Niekicds na­
wet jednego metra —  «p. dla toną­
cego pod czy nad noda.

I  t. d. i t. d. Brisbane miuł 
zawsze pod ręką dietafon, tak oał 
się, by nie utracić którejś ze 
swych cennych myśli. Jakież mu­
siały być te mniej udane m yśli?

Bnsbane był w ielkim , od dsle. 
ciństwa, przyjacielem  Hearsta. W  
nekrologacn żółta prasa miano­
wała go najw iększym  dziennika­
rzem wszystkich czagów. Dią Aa 
merykanów najlep iej zarabiający 
jes t zawsze największym

Może to znamienne, że najw ię­
cej zarabiał dziennikarz, który był 
najbardziej bezosobowy, najba­
nalniejszy. (k ) .

wschodniego i zachodniego, oraz 
wykonano 60 metrów nadbudowy

wią uległa załamaniu, a funda­
menta podmytę. W szystkie uszko-wykonam* uu iucuuw  uttuuuuuwj . . . .  , » __

mola zachodniego o Wysokości 3 dz* nf  ,odcinki bn!C?u pol8K' ^ °  
metrów Zbudowano dom b iu ro-j 8i_ etale naprawiane 
wy i m ieszkalny, magazyny i ta­
mę ochionną zelazc - betonową 
w e wschodniej części portu P ort 
ma być gotowy w jesien i 1937 r.

Zaw eszenie fciatainota
n ib m it s c K ie s - o  Z w ^ z k u  

Kobiet
Starostwo w  Tarnów sK.cn Gó mieszkania mężu, ten dwoma

rach zabroniło prowadzenia dzia strzałam i z rewolweru położył ją
łalności niemieckiemu ZwiąZKowi trupem na miejscu. Po  ookona- 
Kcbiet, który istn iał od paru la t , niu zbrodni Feirych  oddał się 
w łiadzionKowie Przyczyna tego sam w  ręće policji, 
zarządzenia jes t fa k t ze zw iązek

Zam ordow ał żoną
aw onta  s trza iam l

W  Lodzi n iejaki A lfred  Fel- 
ryeh pracownik piekarski, za­
m ieszkały przy ul. Kraszewskie­
go 10. zamordował *wa żenę Em­
mę, z którą nie 4ył ju i  od dwóch 
lat. Gay Feiryehbwa przyszła do

i«n  przekrs czai w- swej działalno 
ści przepisy ustawy o stowarzy­
szeniach

Podmywanie brzegów
nad polskim  m otzem

K om isja Urzędu M orskiego z 
Gdyni dokonała badań całego

Samobójstwo
spraw cy p o ła m

SIED LCE, i .  1. W e wsi P iętru  
sy w  zaouaowaniach M ichała 
W olskiego wybuchł pożar, który 
zniszczył całkowicie stodołę, cbo 
rę, narzępzia rolnicze i gospodar 
cze. Pożar spowodował syn Wc*l-

ł brzegu otw artego Bałtyku, jaksk iego 12-letni Ewaryst, który z

namowy Stanisława Szerem ety 
rzucał ns Btrzechę stodoły zapa­
lony „zim ny og ień ".

P o  wypadki* przerażony cnło- 
pak uciekł do lasu, gdzie pow iesił 
się na drzewie.

Zmes ene jarmarkćw
w  P le s ze w ie

Urząd wojewódzki w Poznaniu 
zatw ierdził uchwalę Rady M ie j­
skiej w P W w w ir .  znoszące ja r­
marki krajrne. Jarm arki w 
szewie były znakomitą okazją do 
robienia interesów przez żydow­
skich handlarzy z K a liszr. Znie­
sienie tej okazji przyczyni sie do 
wzmocnienia poiskiego aupiectwa 
i rzem iosła w P leszew ie, (b . t.\

W yrok śmierci
w  Poznan u

St*d Apelacy jny  w  Poznaniu za. 
tw ierdził wyrok Sądu tiK-ęgowc 
go w Ostrowiu, skazujący pa 
śmierć M ai ana Białkowskiego aa 
m orderstwo popełnione w  grud­
niu 193S r. w Krotoszynie n^ mał. 
żonkach Capikach. W  m order­
stw ie brali udział oprócz B iał­
kowskiego niejaki Feliks K aro l­
czak 1 żydówka Cna/ic*". W eintrau 
bowna. Sąd Apelacyjny pc wysłu­
chaniu op in ii psychiatrów #a« 
tw ierdził wyrok śmierci nn Biał- 
Kowkiego, karę 10 lat w ięzien ia 
dla Karolczasa i karę umieszcze­
nia w zagładzie poprawc*y&> 
letn iej W aintraubówny. (h  «•)

W . SAW ICKI D

W A L K A  
O SZTUCZNĄ' ZORZĘ

P o w i e ś ć

Gdy konsul Dlodliński kouczył śniadanie, pizyniesiono 
nru depeszę, nadaną w  W arszaw ie i zawdada.niająca j{o, 
e przybyetu jego syna Piotra do Torunia o szóstej po po­
łudniu.

Ręka konsula lekko drżała, gdy odkładał tcl( ^rani na 
bok N ie  m ógł subie wytłumaczyć powodu t :j nagłej podró­
ży. Piotr bvł aktorem w  jednym z większych teatrów war ­
szawskich, i właśnie teraz sztuka, w  które, grał nie schodzi­
ła  z afisza. Skąd więc ta nagła podróż do Torunia?

Konsul w ziął gilzo i zrobił sobie papierosa, zapomniał go

jednak zapalić i poszedł do „bitu a " Tak się nazywaj w  .10- 
mu konsula długi pokói na końcu korytarza, w  którym prze­
chowywano wszystkie papiery i a l t y  lirm y .,M. H. Modliń­
ski i Sj nowie —  wyroby chemiczne". F irm a ta należała kie­
dyś do najlepiej prosperuiacvch przedsiębiorstw- w  mieście, 
obecnie jednak mało kto w iedział ■> jej istnieniu. Przycho­
dził co prawda, od blisku już czterdziestu lat. co rano c dzie­
wiątej, jedyny obecnie urzędnik firmy, buchalter Jan Fron- 
czek, który sumiennie w ysiadywał w  biurze do gqdziny trze­
ciej. Co jednak w  tym czasie robił. bvło zagadką nawet dla 
samego konsula.

—  Przyszedł teraz telegram —  powiedział Modliński, kła-

d ic 30 na stole Fronczka —  Mój syn przyjeżdża dziś do nas 

z W arszaw y  . . . . .
Konsul by ł zdenerwowany i niespokojny. N ie m ógł w-ięc 

długo wytrzymać w  pokoju
Przeszedł do przedpokoju, gdz e mimo letniego gorąca 

włożył lekki czarny płaszcz meloni1, W yszedłszy P1 “  
dom, stał chwilę niezdecydowany. Odbywanie bezcelowych 
wycieczek, nie leżało w  jego zwyczaju. Teraz icdnak zup ił- 
nic nie wiedział, gdzie ma w łaściwie skierować swe kroki. 
Po prostu, już nie mógł dłużej wytrzymać w  pokoju, w  tym 

„biurze", które działano na niego, jak  muzeum starożytności, 
w- towarzystwie napólzdziecinmałego staruszka, który zaj­
m ow ał się bezmyślną i bezcelową pisai tną.

Po krótkim namyśle, konsul skierował się l u przystani 
statków nad W isłą , po czym wolnym  krokiem szedł na nov:o- 
zbudowany most. Przez chwilę patrzał na szeroko rozlaną 
taflę W isły , na której juz pokazywały się łodzie spo^iowe, 
a z dala w idpiał zbliżający się statek wycieczkowy. N a  mo  
w-jechał właśnie autobus, zdą łający ku cmentarzowi. 1’^- 
szedł w idać do przekonania, że nie ma sensu w przednom "- 
nie powszedniego dnia włóczy-c się po ulicach bez rannego 
celu. Można by jednak obejrzeć cmentarz, a być może, pogar 
wędzić ze starym dozorcę.

Przed bram ą cmentarną wysiadł z autobusu, kierując rlę 
główną aleją wprost ku staremu grobowcowi rodziny Mo­
dlińskich. Usiadł na ławce, zdjął kapelusz 1 rozpiął płaszcz, 
sapiąc astmatycznie. , .

Rzucił okiem na listę nazwisk, wyrytych na kamieniu  
grobc wyin, Było jeszcze kilks wolnych miejsc.

—  Imię Paw ła  —  m yślał Modlińsk — byłoby tu tei w y­
ryte, gdyby pie pochowano go na jakunś innym cmentarzu, 
gdzieś daleko na wscnodzic, daleko za słupami granicznym' 
A  może po prostu, rzucono jego  zw łoki do jakiegoś dołu,

w ra i z innymi i zasypano ziemią niepo»wiecaną. To  jest naj­
prawdopodobniejsze.

Modlluski wstał z trudem, wspierając się na lasce i do­
szedł do bocznego wyjścia Tędy opuścił cmentarz, zamyka­
jąc za sobą starannie iurtkę.

Obiad z jad ł bez apetytu a ze zwyczajnej drzemki po­
obiedniej nic nie wygzłe. Telegram  jego syna wciąż go nie­
pokoił. Pogodzi* się już dawno z mm i z jego zawodem, 
z tym, że 1 on, iako ostatnie z jego dzieci, przeKreśtił wszyst­
kie jego nadzieje. Oswoił się już z myślą, że drugi syn, P a ­
weł, nie żyje 3 że ostatm jego czyn za życia, był niesłychaną 
podłością w  stosunku do ojca 1 ta-ata.

D ługo nie mógł zrozum,ej pobudek, które kierowały d_u- 
gint jego synem kutrem , kiem po pięciu lalach studiów na 
wydziale chemii Politechniki W arszawskiej, mając możność 
odziedziczenia przedsiębiorstwa, wówczas dobrze rozw ija ją ­
cego się, rzucił wszystko, by zostać aktorem. W  końcu jed ­
nak i z tym się m usiał pogodzić,

Jak s ły sza ł, Piotr zdobył sobie szybko olbrzymie powo­
dzenie, jego karierę uważano za zupełnie wyjątkową. W idać  
m iał to v-o krwi, widać wina jege nie była tak w ie lk a , a na­
gła decyzje tak bezsensowna, jak  to sie oicu w  pierwszej 
chwili wydawało.

Gdy wieczorem konsul Modliński oczekiwał na peronie 
przybycie syna, z trudem opanował ja k L  dztwny lęk. który 
go gn ęb ił. W końcn nadjechał pociąg pospieszny z W arsza ­
wy. W śród  niewielkiego grona wysiadających, z łatw-osrią 
rozpoznał konsul Modliński swego syna, wwsokiego i barczy­
stego męzczyznę w  szerokim płaszczu koloru piaskowego. 
Z daleka już w itał Piotr Modliński ojca uśmiechem i ukło­
nem.

(C. d. n.).
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Pistns zajm ują się oceną roku 
przeszłego i perspektywam i na 
rok przyszły. „W arszaw sk i Dzisn 
uik N arodow y" słusznie swraca 
uwagę na niebezpieczeństwo ko­
munizmu i na waikę z nim, która 
to c «y  się na terenie całej Euro­
py. W yciąga  też stąd „W a rsza w ­
ski Dziennik N arodow y" słuszny 
wnioseK, że 

Położenie zewnętrzne i układ sto­
sunków europejskich, nakazuje nam 
przeto konsolidację, możliwą tylko 
prze uporządkowanie naszych sto­
sunków wewnętrznych i wyzwolenie 
polityki polsk.^j z pod wpływów po- 
litylci żydowskiej.

Pan Tadeusz, ks. rv
N a  sakonrzenie zaś cytu je 

„W arszaw ski Dziennik Narodo­
wy" słowa, wypow iedziane przez 
ks. Ko saka ao szlachty zgrom a­
dzonej w  karczmie Jankiela (z  
„P an a  Tadeusza", ks. I V ) :
„W ięc niedosć goscu czek. nieJość 

i zaprosić, 
Trzeba czelaaKę zebrać i sroły

pownoJĆ,
A przed nczią potrzeoa dom oczyścić

z śmieci
Oczyścić dom, poworzam, oczyścić 

“ dom, dzieci!"

w. Zuicsfa

W ogonie koniunktury światowej
Gospodarstwo pilskie w roku 1936-fym

Pan Taaeusz, ks V I
Słowa te wypow iedział ks. R >  

Lttk, nakłaniając do walk i z Mo­
skalami. W  ks. V I I  klucznik Ger­
w azy jrszjąphta m ylnie je  tłuma ■ 
ezą : -
Wszystkich mu „onczyi uiuczmk, 

biorę tu na światim 
Czy Roołk nie powiedział, zc uprzoa 

nim przyjmiecie 
w  nom wasz Napcieona, tr-eoi '

wymieść śmiecie? 
Słyszeliście to wszyscy, a czy

rozumiecie? 
Któż jest śmieciem powiatu I  Kto 

zdradziecko zabił 
najlepszego z Polaków, .;to go

ukradł, zgrabił 
i jeszcze chce ostatki wydrzeć z rąk

dziedzica?
Któż tu, może wam gadać?—A jażd

Soplica —
°rzerwał Konew Ka _  to łotr. —  Oj 

10 ciemiężyciei 
pLnął Brzytewki —  Więc gc k opić 

—  uodał Chrzciciel _  
JfcśD / Jrajcu _  i « k l  Buchma- —

więc na szubienicę! 
— Hajie — ki zyknęli wszyscy —

hejże na Soplicę! 
P o  czym istotn ie nastąpił na­

jazd  na Soplieowo, który skoń­
czył się interwencją moskiewską. 
N a  sakończenie wszyscy Po lacy 
pogodzili się i Rosjan sprali. N a ­

bije .wat stad wynika, że na.iwazniej- 
sza je s t  tyeiką z obcymi śm iecia­
m i. Sw oje zresztą też trzeba wy- 
mia -sć* oczywiście...

Gdzie ucieka sanacja?
„K u r ie r  Poranny" opisuje zno- 

m ii  sytuację polityczna w  Polsce 
w  tych słowach:

Niektóre odłamy dawnego obozu 
pum yo ego rzczcKÓlnie te, które 
nie maią za -oba t.adycyj walk nie­
podległościowych, ćastrachane wiel­
kim ki*ykiem 1 hałasem uroparandł 
„prawjziwyth narodowców", awinety 

zUudarj i noże cichaczem bt or- 
lynkn, w rozo/pco przymykać ku 
prawicy nacjonalistycznej.

Istotnie niektórzy b. senatorzy 
cichcem głoszą hasła narodowe, 
ale u  to gror „ odozu ranacyjne- 
g o " hurmem wali do „fron tu  de* 
m okratycsnego" i Folks frontu.

Zathęcejący p rzy k ład  
niem iecki

D alej pociesza się tym, że prze­
ciw  hasłu jedności narodowej 
konserwatyści (c i z „C zasu ") w y. 
sunęli hasło frontu chrześcijań­
skiego, któryby odpowiadał cen­
trum katolickiemu w  Niemczech. 
Piękna oersncktywa dla katoli­
cyzmu polskiego Zbawienna £ni» 
c ja tvw a „C zasu" (n igd y  nie w ia ­
domo, czy to, co ukazuje eię w  
tym piśmie, wyozło z pod pióra 
Polak i czy żyda ) w ydaje się dla 
ki tojicyzmu mało nęcąca, choćby 
dlatego, ze w  Polsce katolicyzm 
nie potrzebuje wcale tak, jak w 
N iem czech walczyć z obozem na­
rodowym Wproś* przeciwnie, 
istn ie je  głęboka harmonia m iędzy 
polskim nacjonalizmem i polskim 
katolicyzmem.

N a  początku roau ubiegłego go­
spodarstwo poinkie znajdowało 
się w  stadium ratztrj powolnej 
poprawy. Trn^ba przypomnieć, se 
w  końcu roku 1935-go przeprowa­
dzono szereg radykalnych rełorm  
gospouarctych, nie naruszających 
wprawdzie w  niczym  istn iejącego 
ustroju, ale wpływających istot­
nie na podział dochodu społecz­
nego. R eform y te Dolegały na 
zwaęks seniu ODciążenia podatko­
wego przode wszytkim w odnie­
sieniu do św iata pracy (podw yż­
ka poaatku dochodowego o 100 
proc przy zniesieniu dodatku 
k ryz jsow ego ). P o z „  tym rząd 
przeprowadził obniżkę cen kartę- 
lowycn oraz rozw iązał k ilkadzie­
siąt nanijuiej ważnych d la  życia 
gospodarczego ju ż nie drugo ~— 
aie czwarto rzędnych karteli. Oo- 
niżka cen niektórych artykułów  
(np. cukru) dotarła w całości do 
spożywcy, obniżka cen innych ar­
tykułów dotarła do niego częścio­
wo ,

T e  zasadnicze zarządzenia zo­
stały uzupełnione pewnymi w y­
równaniam i , jak  np. obniżka ko­
mornego w  starych domach i t- p.

Całokształt te j akcji m iał zna­
czenie o tyle dodatnie, że  przyczy­
nił się do zrównoważeni? budżetu 
i ożyw ienia zbytu niektórych w y­
tworów  aarteiowycn.

IhW fStycjb
Postanowiono jed n ik  wyzyskać 

m ożliwości, jak ie  w ytw orzy ły  się 
po zrównoważeniu budżetu, by 
przeprowadzić na szorązą skalę 
piany roDót inwestycyjnych. Stąd 
kwota 175 m ilionów złotych, któ­
ra z  PKO , zakładów ubezpieczeń 
i t. d. poszła na inwestycje kole­
jow e drogowe i elektryfikacyjne.

A gitacja  inflacyjna
W początkach roku bieżącego 

rozw inięto energiczną agitację 
inflacyjną, A g itac ja  ta wywołała 
pewien niepokój w  społeczeństwie. 
Obvk tego zauważono wzmożony 
odipływ dew iz r walut za granice 
na cele nie związane «  bieżącymi 
potrzebami życia gospodarczego.

Uwłaszcza przekazy przemy­
słowców i kupców żjdiowskicn do­
s ięgły  znacznych rozm iarów.

Równocześnie w vw óz polski nie 
w zrasta ' w  odpowiednim  tempie. 
Przyczyn tego stanu rzeczy szu­
kać należy przede wszystkim w  
brakach naszej struktury gosDO- 
darczej to, zn. w  organizacjach 
kartelowych, a zw łaszcza w  ta­
kich kartelach surowcowych, jak 
wegiowy. żelazny i im, krore 
przez drożyznę surowców unie- 
m ożliw iją  zyskowny wywóz

Ograniczeń a d e w izo w e
To  też na początku kwietnia 

zebrała się ni Zamku narada, na 
której omówione zarządzenia, ja ­
kie należałoby podjąć dla zaha­
mowania odpływu dew iz Po  toj 
naradzie przesyłki dew iz za gra­
nicę przybierały rozm iary z każ­
dym dniem coraz większe. Co­
dziennie niemal rozszerzał się 
krąg osób pospiesznie wywożą­
cych kapitały. Zmusiło to do szyb­
kiego ogłoszenia zarządzeń, wpro­
wadzających w  Polsce ogranicze­
nia dewizowe. Dzięki tym ogran i­
czeniom dało się jako tako utrzy­
mać zapas złota i dew iz Banku

Polskiego, jednak zatrzymane w y ­
płaty zagraniczne na około 1Ó0 
m ilionów złotych, by umożliwić 
zapłatę za surowce dla przemysłu 
którego produkcja wciąż w zra­
stała.

Rolnictwo
od  p o ło w y . roku czynnikiem 

wpływającym  na znaczne ożyw ie­
nie obrotów  stała się zwyżka cen 
rolniczych Już teraz słychać gło­
sy, że co się tyczy  zboża nie ma 
my ju ż  nadwyżek wywozowych. Z 
drugiej strony za gran icą ceny 
zbóż uległy poprawie. W  tych wa­
runkach wy datna zwyżka cen zbo­
ża ma mocne podstawy- Rozsze 
rza się ona i na Snsje artykuły 
rolnicze i rozszerzać sie będrde 
nanal.

Drugim  czynnikiem- wpiyw aią- 
cym na ożyw ien ie kon, u aktu ry  by-, 
były wsmożone zbrojeń .a we
wszystkich państwach świata. 
W płynęło to zw łaszcza na ożyw ie­
nie produkcji żelaza.

Kropla w  morzu
Jednym słowem znajdujemy

snę obecnie na fa li koniunktury 
zwyżkowej Jeżeli fa la  ta dociera 
do nas słabiej niż do innych 
państw, to przypisać to należy 
brakom naszej struktury gospo­
darczej, to zn. praerostowi biuro-
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kracji, wyzysków ' kapitału ka rte ­
lowego i t. p Okazuje się dowol­
nie, że ber trwałych zmian tej 
s+ruktury nic może być w  Polsce 
koniunktury naprawdę dobrej. 
W ym iana handlowa wzrasta, 
stan bezrobocia nieco się zm niej­
szył, ale to wszystko kropla w  
morzu

r tt ty c Ł k r
Ostatnim doniostym wydarze­

niem gospodarczym w  roltu uhie- 
głym  było zadecydowanie sp iaw y 
pożyczki francuskiej. Pożyczka 
ta będzie m iała pew ien wplyrw na 
koniunkturę wewnętrzną, ale 
wpływa tego nie należy < przece­
niać. P rzede wszysbcim pozwoli 
ona na uregulowanie pewnych 
płatności w e  F rancji i sp iow ędze­
nie surowców i wyrobów  niezDęd 
nych dla wzm ożenia pogotow ia 
obronnego. Dzięki pożyczce fran ­
cuskiej będziemy m ieli to, co mo­
glibyśm y m ieć sam’ przy odpo­
w iednim  postawieniu zagadnienia 
przy rozumnej po lityce gospodar­
czej. t >

8s|dę k u b ii > a rM ■ SB
Kiedy ujrzymy prawdziwa Francję?

(Korespondencja w ła s n a  .*ABC”  z P a ty ka )
Paryk- w  grudniu.

„Front dem okratyczny"
Główną pociechą „K u riera  Fo» 

rannego" są jednak postępy fron ­
tu demoki stycznego. „K u r ie r  Po ­
ranny" reklamuje szeroko walkę 
socjalistów  z  komunistami, po 
czym tak różowo przedstawia per 
spektywę współpracy lew icy z fan 
nacją .
_ Pt>?a tym uchwały tychże stron- 

ęietw w sprawie wzmożenia ohropr.Q.
ści nari j tw j 'i  możliwość rozszerz* 
nia tych uchwał w kierunku uznania 
artorytetu Naczelnego Wodza nie 
ttfko ,( z ikresh obronności kraju *1« 
i w dziedzinach związanych zc wzmo- 
żrurro tej obronności —  wyprostuje 
całkowlcifc Bjluację p0 lewej stronie 
społeczeństwa' i otworzy platformę 
na które* staje aię możliwe szerokie 
porrzuiaienle, idące w prawym kie- 
-unku po prze,’ radykal.io • społeczne 
i demokrfttjc.:n< grupy dawnego Blo- 
ki- aż po t< odłamy oi-ganuai vj chrzc

ścij- isł.0 - demokratycznych, które 
współpraco nawet * socjilis.smi ma- 
ją już w ewyeti tradyciact partyj­
nych a i-statmo często realizują ją  
w akcjach zawodowych.

To szerokie oorozumieiue demokc. 
tyczne rozwiązuje również w dużym 
stopniu sprawę t. zw Frontu Mor- 
ges, kior, by bu etat wowczao nie 
ilaoalny, bo doskonale zmieści) by 

się w szerszej koncepcji.

Najlepsze w  tym wszystkim  jest 
szerokie reklamowanie walki 80- 
cjalistów  % komuną, jakby  nie 
było „Dziennika Popu larnego", 
13-tu komunistów wybranych z 
listy  P P 5  w  Łodzi, bolszewickie* 
ko numeru „P łom yka" Ud. Cały 
fron t aemokratyczny —  to wyna­
lazek komuny, to próba przygoto­
wania sobie kicreńszczyzny, jako 
etapu pośredniego.

A  swoją droga co za wspania.
la rocieta ten „ fron t demokra­
tyczn y !" Ma się tam zmieścić 1 
socjal komuna 1 Paderewski, j Si* 
korbki, i Korfanty, i tV;tos. i Na­
prawa (Grażyński 5 K orfan ty : 
„jaka piękna to p a ra "), no i o* 
czyw iśeie bracia, bracia, bracia...

Tylko czy w tzyscy z w yżej w y­
mienionych mają po temu ochotę?

Zbliża się Kon.ec ' roKU, jes t 
w ięc czas do spojrzenia w stecz , 
do zrobienia rachunku sumienia 
i pydsumowrtińa poczynionycl: 
błędów i korzyści. Zawoaowcy, 
jasnow idze i prorokinie wprowa- 
aza ją  się w  trans, astrologow ie 
gorączkowo przeszukują gw iazdy 
i zw o je  mózgownice, by zedrzeć, 
lub raczej uchylić rąbka ta jem ni­
cy otaczającej przyszłości, D zie­
siątki, i  setki ogłaszających się w  
prasie paryskiej fak irów , kaba- 
larzy, magów stw ierdzają, iż  w ia­
dome są im, 1 tylko im, losy św ia­
ta i  F rancji. Fantazji im nie 
br&K, a  że zawsze można prze­
w idzieć, j i  rok będzie ob fitow ał 
w  przemiany, w s lrzą s j, wybuchy, 
katastro fy  ł rewolucje, w ięc te? 
ich przepow iednie posiadają 
źdźbło prawdy, Szukałem w  nich 
głosów  o Polsice. Spodziewałem 
się z góry, iż  nie w ie le  o niej' u- 
słyszę, lecz nawet to, co przeczy­
tałem, spraw iło m i zawód, źle to 
św iadczy o aktywności naszej 
propagandy, tak zaw »ze  różowo 
przedstaw iającej „nasze”  „m ocar­
stw ow e" sukcesy za granicą, sko, 
ro w ieść o nich nie dotarła do 
paryskich kabał arek. N ie  zaspo­
koiło bowiem m ojej „m ocarstwo- 
w ośc i" stw ierdzenie w  tym  np, 
rodzaju, iż  „L a  Pologne sera heu- 
reu^e dans 1‘allianee avec la 
France et recip^oąuement", gdyż 
zdanie to zbytnio trą c i— pożycz­
ka francuską i Żyraidowem, N ie  
wiem  zaś, czy mogę przysądzić 
Polsce ten liczny ezereg przepo­
w iedni chwały i  św-letnnści 
„d ‘un grand pays do rEuropc o- 
r ien ta le". N ie  zauważyłem  też 
naszego kraju wśród p lejady 
Świetnych mężów, pobudzających 
dziś wyobrażn;ę Europy i magów,

K abalarze
Kabalarstwo jest narodową du­

mą Francuzów. T radyc je  pani 
Lenormand, kawatara Salnt-Ger? 
main są nadal kultywowane. U- 
giałem  sie w ięc i ja  pod tym 
przemożnym przymusem, i jako 
stary Pary ian in , zabawiam się 
też przepowiedniam i.

A  w ięc przedb wbzystkim tra ­
dycy jne: „co  s łychać"? Czy moż­
na liczyć na przemianę nastrojów  
we Francji, na unadek wpływów  
i rządów  „fron tu  ludow ego" na 
przyjście do w ładzy zdrowych in­
stynktów narodowej Francji, na 
oczyszczenie je j  życia  społeczno- 
politycznego? Stop! Sądzę, że to 
wystarczy nie tylko Francji, ale 
i nam...

przywódcy socja listyczn i prze­
prowadzali re form y socjalne z 
czerwca i  lipca r  b. Robotnikom 
zaczyna się przykrzyć zabawa w 
strajk i okupacyjne, Franęais 

moyen zbyt długo był przy­
zw yczajony do spokoju, aże­
by mu dziś łatwo było wytłuma­
czyć, iż  musi sie burzyć. —  Orga­
nizacje naredowe, a raczej ich za­
czątki, „pa rti populaire fran- 
ęais" i „pa rti socia l" gromadzą 
coraz liczn iejszych zwolenników i 
to w łaśnie wśród robotników.

Front popularre  
tra*:’ populórnoSf

N astro je ! Są znaki na ziem i.,1 
na nic' ie, że nastroje nie są ju ż 
te same, co w  maju, miesiącu 
przyjścia do rządów  „fron tu  lu­
dowego". N ie  ma już entuzjazmu 
przecie wszystkim  w masach w y­
borców partii radykałów, nie ma 
go w ięc także u tych, co ud tych 
głosów zależą. N ie  ma już tego 
młodzieńczego zapału, z jakim

C zyprzyszty  H lle r  Francji?
L o r io t  staje się pu&Li.;ncm 

Komunistów.* i jeże li kto to 
tylko cu może przerwać i zn i­
szczyć '  p ierścień  czerwonych 
przedm ieść Paryża. —  N r  iym  
wszakże koniec (ja k  dotychczas) 
z odchyleniem na prawe. Istn ie je  
bowiem także w opinii publicznej 
F rancji dość symobomatyezny 
„ukłon le w y .  Pow iedziałem , że 
robotnikom znudziły się S'. ra j ki 
okupacyjne —  Owszem tak, bo są 
ju ż bezcelowe, w ięcej ulg, w ięcej 
podwyżek aosiać dzisiaj jes t trud 
no,

2 m ilio n y  nowych  
fr&nciizow

Cel s trr jtom  i ruchom robot­
niczym zaczynają narzucać dziś 
korntMiiśei —* je s t nim rewolucja, 
zamach komunistyczny M urzy im 
się czerwona H iszpam a! Pam ię­
tajmy, że od 1924 r. F rancja  una- 
turalizowala przeszło 2 m iliony 
obcokrajowców. To w  w iękrzości 
swej potężna arm ’a zwolenników 
komuniŁ-mu, sproletaryzowana w 
najwyższym  stopniu, słabo zw ią ­
zana z tradycją i z.em ia francu­
ską. Cóż bowiem obchoozi los in- 
stytucyj ustrojowo - soołecznych 
Francji —  zydn, Włocha, Niemca, 
czy Kabyla, stanow iącego dziś 
większość robotników podpary- 
Skiego okręgu przem ysłowego!

Co uradzą M asoni?
Upadek rządów „fron tu  ludowe- 

go "?  N a  to jes t jeszcze za wcze­
śnie* Rząd B'uma chw ieje się na­
dal, wystarczy tylko palcem tknąć 
by w yw rócił się w parlamencie, 
lecz następca jeszcze nia jes t zna­
ny, lub raczej nie chce wystąpić 
na w idownię D a k d ie r  —  m inistćr 
wojny, prowadzący dziś energicz­
ną akcję antykomunistyczną w 
wojsku, Chautemp« —• szara emi­
nencja partii radykalnej ? Kto w ie 
co będzie postanov’ ione na ta j­
nych konwentach przy rue Cadet, 
gd rie  m ieści się główna siedziba 
masone,-’ i?  Dziś Blum  wykorzy 
stuj j  swe chw iejne stanowisko, do 
wdzięcznych ukłonów na prawo i 
na lewo, do law irowania między 
reakcyjnym senatem, a izbą dt 
puiowanych. Zresztą po nim 
przyjść może tylko rząd „zgody 
narodowej", jak złośliwu mówią 
„Union nationale pour secourir 
les ra d . ’aux‘'. R zeczyw isty rząd 
narodowy jest w  dzisiejszej F ran ­
cji, bez rewolucji, bez zamachu 
nawet n iem ożliicyl

Kom uniści u ra tu ją  
Francję

N ie  zapow iada się w ięc oczysz­
czenie źy c if polityczno-społecz­
nego F ran c ji. „R aca ill. parlem er 
ta ire "  będzie n ią  nadal rządzić 
nadal iia jw ażn iejsze sp iaw y roz­
strzygać się będą w atnmóierzt 
targów’ o  teki m inisterialne, o 
wpływy w  m inisterstwach, urzę­
dach i instytucjach gojpoaarczych 
o choćby czerwoną wstążeczkę 
L eg ii H onorowej, k tórej posiada­
nie n iew iela dziś niestety honoru 
dodaje Chyca, i e  —  i  ‘ tu pu­
szczan się top w ody ziypetocj ju ż 
fan tazji, m ówić .w ięc  będv Para­
doksami —  zapobiegną tomu ko­
m uniści! P iszę „zapobiegną", bo 
akkolwiek nie uważam za m ożli­

we przy jśc ie  komunistów do wła­
dzy, same ,ch wystąpien ia rewo­
lucyjne zmusaą do przemian, do 
przewartościowania pojęć, do ra­
dykalnych riosunięć. P ”óLa rzą­
dów komunistycznych we Francji 
wystarczy, według m ojego głębo­
kiego pnekouania, aby na po­
w ierzchn ię życ i” politycznego w y­
dobyć aiły praw dziw ie narodowe, 
nieskomunizowane i czyste, które 
rozoraw ić się beda m ogły z  całym 
demokratycznym i parlam entar­
nym świństwem, zohydzającym 
cziś Francję, prawdziwą Francję 
w  oczach całego świata.

St. N ie - ie ls i* .

tes*. tak ~
> n o p u ic ć  tio głusu  

r a u r z y te l i !
Organ Zw. Nauczycielstwa P o l­

skiego „G azeta  W ieczorn i." prowa 
dci typowo komunlstycznr. propa- 
gu/idę antyrciij-ijną. W  „G azeue 
W ieczorn e j" umieszczone zostały 
błuźnierczi i prozkwile iu. du­
chowieństwo katol.‘vaie ja k  u ż j‘ - 
dziak pozwala oob.e na kpiny z 
E w angelii Św. Janc, a ducho­
w ieństwo katolickie porównuje 
do wszy.

N ie  będziemy tu taj cytował w 
całości tych bzdurnych wypocin 
zapalonych komunarów'. Trzebi 
jcdnaK pow iedzieć, żv nadszedł 
nnjwyższi czas kończyć z  propi • 
gandą komunizmu prowadzony 
przez Zw iązek Nauczycielstwa 
Po lss iege  1 jego  organ „Gazetę 
W ieczorną*.

Sposób załatw ien ia  te j aprawy 
jes t zupełnie prosty: należy umo­
ż liw ić  zupełnie swobodni: wy bo 
ry  w ładz Związku Nauczycielst­
wa Polsk iego, bez «tadsłpu t*ynn l 
ków sanacyjne - bezbożnicze * 
fo łksfron tow rch  1 bez takich u- 
rządztń  jak  wyp,ata pensji nau­
czycielom  za pośrednictwem zn- 
słuzonych dla sanacji działaczy 
lokalnych Z. N. P.

N iech  dojdą do głosu nauczy­
ciele, którzy uczą. a n ie d ,  którzy 
siedzą na tłustych synekurach

Ty lko  ICO m ilion ów
N a innym m iejsen donosimy o 

tym, żo w p ływ y dew iz Ziiowu o- 
ć  zie lonej pożyczki francusKłei 
wyniosą rea ln ie tylko iOO milio* 
nów  złotych.

W praw dzi* bowiem część go­
tówkowa pożytzL i wynosić ma 
nom inalnie 135C m ilionów  f la n ­
ków, a le mamy do wyrówna? i-  
pewne pozycje w  ruzrachunkacn 
z  Francją , które będą wyrówna 
ne przy sposobności w ypłaty po 
życzki francuskiej.

W idać afąd, i e  gospodarstwo 
polskie znajdu je się w  oytuacj 
dość trudnej. Mj&n&Dy je  porów­
nać dc gospodarstwa człow ieka 
siln ie zadłużonego. Człow iek tak* 
niw zaa je  sobie sprawy z  tegc ile  
m c w łaściw ie zobowiązań 1 ile  
wydatków sztucznie odłożony-

O trzym ując w ielką poży(r.*c 
francuską, musimy spłacać n  
trzym ane na rachunkach zabloko­
wanych (w  zw iązku z ogranicz^ 
niam i dew izow ym i) ndleżności 
różnych przedsięb i°rstw  francu* 
skich. musimy też na gw ałt 
wzmóc przyw óz niektórych su­
rowców  | wyrobów. W  rezu ltacie 
na naiezyte umocnienie finan ­
sów i stworzenie rto en r n ie nie 
zostaje.

W idać stąd jasno, i e  w łości* 
wym sposobem uzdrow ienia g& 
spodarki będą n ie w iększe czy 
mniejsze pozyczai zagraniczne, 
a le uzdrow ienie budżetu państw-* 
i goąpodarsU a narodowego, cze­
go niestety nie możni będzie zęo. 
bić bez reform  ustroju gospo­
darczego.

Jiotet tez cdi
Odpryski katastro fy

Minutę przed katastrofa sa­
m o lo t ,  inż. Krzyczkowski —  
jedyny fachow iec w kabi­
nie rzekł do wspót pasaże­
rów :

—- Proszę się przewiązać pa 
sami, będziemy lądować.

Laicy którzy nie usłuchali 
sprawnie, wypadli z rozłupa­
nego sanioloiu i  um knęli p o ­
parzeń

Czasem dobrze nie słuchać 
autorytetów !

me m og li cauj dz'cń  załatwić. 
Wszyscy urzędnicy chcie li zo- 
buc~yć cudownie ocalonego 
kolegc, usłyszeć co mowi, do 
jego gabinetu był większy r u n  
niż do kasy przed pierwszym.

W zorow y urzeanik, wzaror 
wo urzędując, był sprawcą 
stresznego zamieszania, (U  >

Zachowanie się dyrekcji Lo  
tu, która wiedząc już w pnłud  
nie o katastrofie, n ie , chciała 
zakomuinkow aó je j  ogółowi, 
nie zyskało niczyjego uznania 

Dlaczego L o t ma tak zie 
m niem anie o społeczeńs'w ie? 
Dlaczego uważa je  za lak 
wstrętnie tchórzowskie?

W ypadki muszą się czasem 
zdarzać. Czy L o t sadzi, że spo­
łeczeństwo ogarnie zaraz pu- 
nika i przestanie korzystać z 
najdogodniejszego środka ko ­
m unikacji?  Szkaradne posą­
dzenie.

D r. Straszewski zjawd mę 
we w torek jakby nigdy nic 
punktualnie o 8 -e j w biurze, 
w m risierstw ie Y. W zorow y  
urzędn ik '

K ossak-Szczucka  
P ierre  Benoit

A utorka  Krzyżowców, j c t t  
dziś bezsprzecznie najznako­
mitszym powLesciopisarsem  
Polski. Uznała to  nawet A k a ­
d e m ia  i  dlatego n ic powołała 
je j  do swego grona.

. Tym  niezrozumialszy je n  
lytul now ej powieści, W y c h o ­
dzącej na razie w odcinku  
„K ró l Trędow aty". Przecie pc 
uneU  Benoit „L e  ro i L ip r e u i ' 
obiegła cc ly  świat Dluczegc 
pani Kossak wybrała jedno" 
brzm iący ty ln i?  Tq tylko za­
szkodzi je j  św ietnej powieści.

wydoniu książkowym 
rnozna to jeszcze zm ien ić , ) 
trzeba, fh . ) .

W  & r 3 » i c u
ZA PR E N U M E R O W A Ć  „ABC” 

M O ŻN A  U P. ZA SZFW Sh IE G O  
JÓ ZKFA  —  UL. P IO T R A  S K A RMe przez niego petenci nk G1 21.
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Tajemnica fortu Grant
Niezwykła ifiera szpiegowska

W  forc ie  Grant na pograniczu

i

A n zu n y  i Meksyku m iaiy m iejsce 
przed kilkoma dniami sensacyjne 

j  wypaaki, które poruszyły wszyst­
kie wojskowe i policyjne sfezy 
stanu Arizona. Nad wyswietle* 
niem tajem niczej sprawy pracuje 
obecnie cała krym inalna policja  
Kan forn ii i wszystkich południo­
wych stanów Am eryki.

Pńzed paiu m iesiącami znale­
ziono w  lo s  Angeles ciało purucz 
nika Blaita, adiutanta z fortu  
G iant, który właśnie powróci! z 
urlopu. P ierw otn ie  orzeczono, że 
poruczn.K posnzgnąl się schodząc 
ze schodów swej w illi, co spowo* 
Jowało wyatrzał rewolweru, który 
zżym a ł w  ręku. Ku la  tra fiła  w 
aamo serce i spowodowała śm ierć. 
W yglądało  to bardzo meprawdo- 
podobnie, ale wobec braku jak ich­
kolw iek poszlak, uznano fak t mu 
mowo i "e g o  samobójstwa. Mimo to

jego  asystent. Profesor, sympa* 
tyczny staruszek, wylegitym ował 
się pismem M inisterstwa W ojny 
w  W aszyngtonie, które zaiecajo 
pułkownikowi okazać obu uczo­
nym jak najżywszą pomoc przy p o . 
szukiwaniach archeologicznych, 
gdyż fo r t  Grant zbudowany był 
na jakimś starożytnym  indyjskim 
miasteczku.

Tegoż w ieczoru w  obecności 
pięknej wdowy komendant nagle 
zasłabł, dostał silnej goiączk i i 
musiał położyć się do łóżka, ale 
o lekarzu nie chciał nawet sły* 
szeć. P  W rigth  postanowiła pie­
lęgnować chorego i dlatego noco­
wała w sąsiednim gabinecie. Na? 
zaju trz stan chorego znacznie po, 
gorszył się. Lekarz którego we­
zwano wreszc.e, postaw ił dziwną 
diagnozę i natycnm iast wywołał 
telefon iczn ie z Los Angeles eks*

kazywać ogromne zainteresowa* 
nie stanem chorego i wszystki m, 
co jego  dotyczyło

hozw  ązanie zagadki
Tymczasem akcja dramatu za 

częła wśród niezwykłych okolicz­
ności zbliżać się do rozw iązana.
0  północy leżał ju ż płk. Erans w 
agonii. W  sąsiednim - gabinecie 
przy matowym św ietle stołowej 
lampy uwijała się szybko wysmu* 
kła postać kobieca i pospiesznie 
pakowała jaKieś papiery K iedy 
ju ż walizka była napełniona ni* 
mi, w  oknie ukazał się jakiś cień
1 po chw ili z szybkoścą akrobaty 
wsKoczył do pokoju Kalifornijski 
profesor stając przed przerażoną 
kobietą.
I —  Jestem inspektorem polic ji, 
aresztuję panią, pani Mercędec 
V illardenna! Oskarżam panią o 
otrucie pułkownika Evansa

i Mercedes V illardenna była a- 
jentką komunistyczną, która po* 
ostawała poprzednio na usłu­

gach Koininternu w. B razylii i 
Meksyku. Ostatnio dziełem  tej fa ­
scynującej agentki, córki hisz* 
pańskiego aiystokrat> w  Barcelo­
nie •• było zorganizowanie caiej 
siec: szpiegowskiej na południu
Stanów Zjednoczonych Do tej 
sieci pochwyciła ona w Los An- 
geies por, Bleita, który odaał je j 
ważne plany forty fikac ji. Zastrze* 
lił go kierownik bandy, kocho-neK 
Męroedeo, z zazdrości. Ona to w  
podstępny sposÓD pozyskała zau­
fan ie komendanta fortu  i uciekła­
by, z ważnymi dokumentami, gdy* 
by zamaskowany inspektor Car­
ter nie pocnwycił je j na gorącym 
uczynku Obecnie policja  pracuje 
nać ostatecznym zlikwidowaniem 
bandy.

Dwulecie Instytutu WłosHiegu

; perta-chernika. Zakochana wdów- 
pobcja  zapamiętała, że .przed  ka nie odstępowała od łóżka cLo- I
śm iercią w idziano por. B leita kil- j rego, okazując iście samarytań- H o b t u C h  r z e c z a c h  ZflCL Sl% W Q rS Z Q U )C L

ską dbałość. Zauważył to p ro f.I a  i  i  i n , ,  , ,
Mothous, który ostatnio zaczął o- 'o /ę  a  płynie pączków Bliklego sława

kakrotnie w towarzystw ie pięk­
nej blondynki o ruaawj m połysku 
w łosów U stalić tożsamości tej 
pani nie udało s,ę.

Caia sprawa zac ię ła  jednak 
somplikować się, kieay komen* 
dani fortu  Grant, ppłk, Herbert 
Evans stw ierdził, że z jego  gabi­
netu zginęły ważne papiery m. in 
plany fo rty fikac ji.

P.tjKna h ieztia lom a
K iedy  pułkownik w  kilka dni 

później jecnał swym autem do 
fortu, pękło koło jego  samocho­
du. Gdy chciał zm ienić koło, 
stw ierdził ze zdumieniem, że i 
zapasowe koło jes t uszKoazone. 
Fułkowmk chciał telefonować o 
pomoc, gdy nadjechało eleganckie 
auto. z KtOregc wysiadła prze* 
śliczna blondynka.

—  Czy nieszczęśliwy wypadek? 
—  spytała nieznajoma

Płk. Evans przedstawi! się.
—  N ajlep ie j będzie jeże li pan, 

pułkowniku, przesiądze do mego 
samochodu, a tymczasem mój szo­
fe r  za jn re się pańsKim autem.

W  ten sposób płk. Evane za­
poznał się z p. W rigth  i pojechał 

je j w ill auaju-ijąccj oię w 
fw o ftz i:  *

—  N je spodziewałem się — _nió, 
w ił pik. r,vans przy kolacji —  że 
posiadam tak czarującą sąsiadkę

P. W rigth . prześliczna młoda 
wdówka po kaliforn ijsk im  boga­
tym  przemysłowcu, uśmiechnęła 
s ię :

—  Bardzo w iele słyszałam o 
pańskim forcie. Pudobno jest tam 
całe podziemne miasto.

—  N iechzeż pani odwiedzi nas 
kiedy —  odpowiedział pułkownik, 
który od razu zakocnał się w  nrie* 
•Izianowłosej nieznajomej.

Od tego dnia stała się p. 
W rigth  codziennym gościem w  fo r  
cie i pewnego razu po późnym 
bankiecie pozostała na noc

Now i goście
Z początku grudnia 1936 r. 

przybył' do fortu  nowi, niezwykli 
gośc ie : prof.

Drogi wioślarstwa joiskiego
Rachunek sumienia i życzenia Noworoczne

Styczeń u w ioślarzy jes t w aż­
ną datę praw ie wszystkie kluby 
w  tym miesiącu zaczynają za­
prawę zimową na basenie, by w  
Końcu marca lub z  początkiem 
kwietnia wypuście pierwsze osa

również i szereg innych długów, 
na domiar złego od dawna ju ż nie 
odnawiany tabor jest w coraz 
gorszym stanie. Również zazna­
czył się spadek członków, którzy 
niejeduoKrotnie nie mogą płacić

dy na wodę i rozpocząć bój o ty- zbyt wysokich składek, wynoszą- 
tuł N ajlepszego Klubu W ioślar ' cych przeciętn ie 5 zł miesięcz-
skiego w Polsce.

Należy w ięc zrobić na pro^u 
rachunek sumienia, znaleźć oię 
dy i w miarę możności dążyć do 
naprawienia ich, by w ioślarstwo 
polskie za jelo  m iejsce jaK najlep­
sze w zespole Europy.

Najlepszym  klubem tegorocz­
nym okazało się W arszawskie To 
warzystwo W ioślarsK ief N astęp­
nie idą - Toruński K. W., B.T.W., 
Kai. T . W., A . Z.’ S. —  Kraków.

me.
A l t  to jeszcze nie jest na jgor­

sze. Główna przyczyna zła leży 
gd z ie in d z ie j!

Przeglądając program  regat 
z kilku lat, nawet laik zauważy, 
ze nazwiska zawodniKow stale 
Się pow tarzają i że pomimo bo­
gatego programu regat ilość 
startujących jest bardzo nie­
znaczna, \valkovery dochodzą 
do 30 procent, a zawodnicj star-

Na dalszych m iejscach upiasowa j tu ją dwu a nawet trzykrotnie,

największą
stosunkowo dobra loaata W . K  — 
Żoliborz. D aw Lie,r”  dobry Klub 
W ioślarski „W is ła " znalazł się 
obecnie daleko z tyłu. Również i 
w ielokrotny m istrz Polski K. W . 
Poznań 04 przeżywa obecnie u- 
padek.

N a  Olimpiadzie, naszym w io­
ślarzom poszło nieszczególnie, 
gdyż jedyn ie V erey zajął 
trzecie m iejsce. Zresztą o spra­
w ie  Veryea pisano ju ż bardzo 
dużo. Alamy nadzieję, że ep ilo­
giem  tege będą obrady sejmiku 
w ioślarskiego, który ukarze w in ­
nych te j karygodnej lekkomyśl­
ności, a w  pierwszym  rzędzie 
inż. Bujw ida i kapitana sporto­
wego P„ Z. P. W . p. Długoszew- 
SKitgO

Sytuacja finansowa Klubów 
jeo t naogół bardzo zła. Pomija- 

Mothous, historyk t jąc  duże zaległości ze składKami 
ka liforn ijsk iego uniwersytetu i  j w  P  Z. P  W, K luby posiadają

ł y s i i  pozostałe kluby, z których r f  •ttbiłil&aMejszyf *więr i  -zau.-*: . tra fiło  usunąć
n iespodzianką JfesLj aióm, Jakie s ta je  yfztfd;- w io/la/- "przez nas w ym ien ion e d o leg liw o -

Amerykańska reklama
Amerykański dziennikarz Do- r weźmie pod uwagę —  pow iedział 

naldsoir wydał książkę o dziejach | on gdybym tylko zaznaczył
amerykańskiej reklamy. Zada­
niem autora było dowieść, że to 
właśnie Am erykanie wym yślili re 
kfcnsę, że w  tym kierunsu im nikt 
nie dorównał. O jcem  amerykań­
skiej reklamy był pew len wła­
ściciel cyrku. N a  pierwsze przed­
stawienie cyrkowe wykorzysta! 
obecność w  Nowym  Jorku Króla 
hawajskiego. Z łożył mu wizytę, 
prosząc by władca raczył zaszczy 
cić go swą obecnością na przed­
stawieniu. N aza ju trz nie pytając 
o zezwolenie, przyjechał po mego 
do hotelu złotą sześciokonną ka­
rocą i odw iózł nią króla do cyr­
ku Egzotyczny gość nie m ógł 
niestety odczytać nap*su na ka 
rocy : „Jego Królewska? Mość, 
Król Hawai, j fd z ie  do cyrku 
Barnuma" —  i nie w iedział, że 
go obwożą po całym  mieście.

Jeden z  w iedeńskich dzienni­
karzy odpowiada Donaldsonowi, 
że dyrektor wiedeńskiego teatru 
„ In  der Neustadt*' Schertzer zro 
bił ze swym cesarzem Francisz­
kiem I niemal to tamo, co Bar- 
num z królem hawajskim . In tere­
sy jego  szły tataln ie, to też po­
prosił o audiencję u cesarza i 
przedstaw ił mu swe kłopoty. 
„N iech  .Wasza Cesarską M»>ść

na afiszu, ż t  Najjaśn iejszy Pan 
odw iedzi mój teatr, to  ludzie 
zb iegliby się tłum nie". Cesarz 
odpowiedział, że niestety jest 
zbyt zajęty, aby być obecnym na 
przedstawieniu. D yrektor wzru­
szył ram ionam i: „T o  rzecz obo­
ję tn ą  czy W asza Cesarska Mość 
będzie naprawdę. Byle mi tylko 
N a jjaśn ie jszy  Pan pozwolił za­
m ieścić na afiszu wzmiankę, że 
zaszczyci me przedstaw ienie —  
reszta to drobnostka". Cesarz 
roześmiał się i odpow iedział: 
„P is z  pan, co chcesz a narazie 
weź pan ode mnie należność za 
b ilet".

N aza ju trz ukazały się o lbrzy­
mie afisze, donoszące, o przyby­
ciu cesarza na w ieczorowe przed­
staw ienie do teatru Schertzera. 
T ea tr oczyw iście był pełen. W  
ostatniej chw ili na scenie z jaw ił 
się dyrektor, stw ierdzając, te nie 
wystaw i zapow iedzianej „D zie ­
w icy Orleańskiej", gdyż monar­
cha nie może przybyć. Natom iast 
będzie wystaw iona jedna z 
dwóch sztuK, stale ukazująca śię 
na scenie tego teatru. Publicz­
ność wpadła w  szal i obrzuciła 
go wszystkim, co m iała pod ręką, 
rozb ija jąc pomysłowemu dyrekto 
rpw i ń9*.

stwar oo!skim jzst, przede wszyst 
lun. p ow ieszen ie  liczebne kaar 
w ioślarzy regatowych i jak  naj 
większy dopływ młodzieży do 
klubów.

TLtaj największym ziem  jest 
zamknięcie m łodzieży szkolnej • złoty medal 

dostępu ao klubów wioślarsK.ch, | sportu.

wioślarstwo jes t jednym z na j­
bardziej dżentelmeńskich i ama­
torskich sportów, obawy w ięc o 
rzekomą dem oralizację tej mio- 
dzieży w  klubach są całkowicie 
Dezpodstawne

W prawdzie kuratoria stworzy­
ły  cały szereg klubów szkolnych 
i rzeczyw iście l.a przystaniach 
tych k l"bów  spotykamy masę 
m łodzieży szkolnej, która jed ­
nakie p; ze ważnie zajm uje się 
r.auką... flirtu .. Od szeregu ju t  
lat na regatach warszawskich, 
b iegi dla m łodzieży szkolnej, 
bądź nie odbywają eię wcale, 
bądź gromadzą najwyżej dwie o- 
saay. To samo jes t i w  innych 
ośrodkach wioślarskich.

Na leży życzyć w ioślarstwu pol­
skiemu, by w tym nowym roku 

wszystkie ' te,

W yw iad  z ay r. drem
- W  grudniu r. b. m ija owa latn 

oó czasu założenia W łoskiego In ­
stytutu Kultury w  W arszaw ie 
(Institu to Ita liano di Gultura, ul 
Z6oda 7 ). Ponieważ działalność 
tego Instytutu ' zatacza z  dniem 
każdym szarsze kręgi, postanowi­
liśmy zwrócić się do p. d y i, A . 
Stanghellin iego z prośbą o udzie­
lenie nam in fo m a c y j dotyczą- 
cycn tej tak pomyślnie rozw ija ją ­
cej cię placówki kultury w łoskiej 
w Polsce

Rozmowa toczyła s,ę w  biegane 
ko  a skrom ne umeblowanym ga­
binecie dyrektorskim biurka k il­
ka fo te li, podręczna biblioteka, w  
rogu Molik z portretem  niedawno 
zm ariego znanego kompozytora 
w łoskiego, O. • Keopighiego. Oto 
Wiadomości, które ; uzyskaliśmy 
od d i. Stanghellin iegc. (D yrek­
tor Instytutu —  w arto to nadmie­
nić —  jest jednym z najwybit­
niejszych pisarzy 1 W łoch współ­
czesnych, a jego  powieści i nowe­
le —  że wym ienim y tylKo „Quan- 
do g li assenti ritornano" lub „O r- 

- me salla  v ia “  sr znane i poza gra 
nfcam! jego  o jczyzn y ).

P ierw szym  ceiem Instytutu jest 
szerzenie znajomości języka w ło­
skiego. ka tema służą „co is i di 
lin gua" (elem entarne. Średnie i 
wyższe), których w  roku bieżą­
cym jes t 22 Ci, co język  ju ż po­
znali, mogą kształcić się dalej, 
poznać literaturę, historię i sztu­
kę W łocn dzięki odpowiednim w y­
kładom. wygłaszanym przez p io-
fesorów
Włoski

Instytutu.
zjednywa

Że Instytut 
soD ie. coraz

większą popularność, o tym świat* 
czy lizba otudentów, która w  r. b. 
przeki^cżyła 800. Uzupełnieniem 
wykładów jest lektura* Mamy 
więc w In s ty tu c ie ' bibliotekę 
(skromną jeszcze, bo sięgającą 
ledw ie 3000 tomów, alt ciągle 
w zbogacaną), zaopatrzoną nie ty lj

Arturo htbnyLelllnf
ko w  książki (z  dziedzin literatu- 
ry, h is to r ii, 'filo log i*  i sztuki/, a l*  
również w  pisma (naukowe i co­
dzienne) włoskie.

To jes t codzienna , powszednia 
praca Instytutu, który jednał" na 
tym  ńie poprzestaje i rozw ija 
poz° tym  szerszą dzia.alność" kul­
turalną, wychodzącą poza rŚmy 
normalnej nauki. Są to cc pewien 
czas organizować^ "odczyty Vf| 
koncerty, m ające um ożliw ić shf> 
ehaczom głębsze 'w n ikn ięcie w  
istotę kultury w łoskiej: Obejmu­
je  tego rodzaju im prezy dyi S ta „  
ghellim  mianem „nun ifestazióa .
slraord inane". V* ' ....... " t"' f

,W rogu bieżącym odbył się jwŁ 
koncert ku czci Respighiegc ę* 
nrelckcją K  Strom en*erSj i  od­
czyt znanego antropologa, p ró f. 
Benigno di 1 ugne, ' 

Zam ierzone są odczyty < Leo- 
pardim (stu lecie s iu ierd  pr*ypą- 
d aw r. 1937), o G iotto - (60C-łi- 
c ie ),  o organizacjach \ m łodzieto- 
wych we Włoszech faszystow ­
skich, 5 oraz cały sze ieg  koncer­
tów (styczeń  i937 —  sKrzyr-1 
Petron i, marzec — ' pianista Ago- 
dti, kwiecień —  harfa: i ; śpiew. 
Ruata Saśaoii A n ze ilo tii)

‘ W idać stąd- że Instytut W łossi 
sprawnie p racaje pud ' Bierorwo! 
ctwem dyr S+anghe.liu iego. (k tó ­
ry  objął to wtanowisk< we w rze ! 
niu 1936 t- po p dr. It. S ic iliaso , 
znanym uczouyu* (p race o śreń 
niowieczu włosKim, o V ilło n ie )/  

Marny nadzieję, ze Institu to k »  
liano di Cujturc będzie się nadśl 
rozw ijać i spełniać swe *aJanie, 
Ze aa nam poznać cudowną kul­
turę-włoską. Chodzi* tylke o to, 
żebyśmy my, Polacy, nie pozosta 
w ali w, tyle, zeby odpowiednia p l»  
cówka polska w  R zyn „e  zazuafó- 
miła Włochów z nasz: y sitar i

M  Podemski

Niedostępne klasztory Tessalii
Przeżytek dawnych czasów

ści, a wdwc sas przy sumiennej 
pracy zawodników i sprężystej 
organ izacji, n iewątpliw ie odzy­
skamy dawne stanowisko i na­
stępna Olimpiada w  T okio poz 
w oli nam zdobyć tak upragniony 

w  te j dziedzinie

L a n ia  d y ż u rn e
(Obrazek sowiecki)

Do szklanego bufetu, na którym 
widniał przyklejony Chlebem spis po­
traw, ciągnął dość długi wąż głod­
nych. Stojący w samym końcu wo­
łali:

_  Wasia! Czyiaj giośniej wszyst­
kie potrawy, a m> tii zawczasu coś 
wybierzemy, zanim dostaniemy się 
do kasy.

— Doskoanie. „Kapuśniak chłop­
ski".

— 7 mięsem czy bez?
— Bez mięsa —  woła kasjerka — 

ale już kapuśniaku nie ma.
— Tak jest — zgodził się głośno 

Wasi a — ,uż wykreślony.
— Wal aalej!
_  „Barszcz ukraiński".
—  świeinie — mlasnąi kioś z za­

dowolenia językiem — bardzo go lu­
bię. Zwłaszczc z pomidorami.

—  Wykreślony —  komunikuje 
znów Wasia. Ale rzyta dalej: „Kotle­
ty pożarskie".

— A czy dużo w nich chleba?
—  Nie wiem — odpowiada kasjer­

ka — ale...
  Wykreślone — mówi Wasia.

I czyta dalej: „Bitki wieprzowe".

cftuimz ińcaiński
Co m e w ią  u a e n i?

—  W iesz, żcneczho, uczeń1' 
tw ierdze, że kobiety powinny 
wcześniej kłaść się spać,

—  No i cóż z tego?
—- N ic  w łaściwie, Chciałem ci 

tylko powiedzieć, abyś dziś w ie ­
czorem nie czekała na mnie.

W  redakc ji now epa pism a
Redaktor do nowego współpra 

co w n ika :
—  W  tym kwartale, panie kole­

go, n ie otrzym acie nic, ale za to 
w  przyszłym  dwa razy tyle.

_  Nareszcie coś dobrego. A  czy 
drogie?

— 2 ruble 17 kupiejek odpowia­
da Wasia.

_  No, tó i, jeżeli z kartoflami, to...
—  Wykreślone — woia znów nasz 

Wasia.
— Obywatele — odzywa się ka­

sjerka - weźcm lepiej coś z bufetu.
—  Mądrala, chce, żebyśmy tak na 

sucho jeałi... Czyiaj dalej!
„Kisiel Żórawin...*^

Z  kuchn, wychyla się głowa ku­
charza w oruanym kołpaku:

— Marusia, wykreśl kisiel, już go 
nie ma

—  Poczekajcie, obywatele — mó­
wi kasjerka, podchodząc Jo spisu po­
traw, który obecnie podoony jest ra­
czej do pa” :eru nutowego.

— Czytaj, Wasia, dalej.
—  Dalej?
— Co tani jesi mżwykreślonego?
—  Jest... „Kierownik wzorowe ja­

dłodajni Muchobojcw"
Nagle wszysej tawo.aii: „Wykreśl 

g' , co 10 za kierownik".
■Wasia poślinił oióweK j wykreślił.

, W. Tobolakow

OzłowieK je s t stworze n.v dla ra ­
dość’ ; jeże li nie może cieszyć się 
z własnej piękności, to cieszy się 
z cudzej brzydoty

Osbry ad w o kat
—  Zaskarżyłeś pan swego aą- 

siada za to, że jego  nieś pana po­
kąsał.
. —  Tak !

—  A  jak  skończył się nroces?
—  Przegrałem  go.
—  Jakżeż to mogło się stać?

’ —  Bardzo prosto Jego adwo­
kat dowiódł, żc to ja  pokąsałem 
psa.

Dc osoohwości godnych uwagi 
leżą klasztory greckie w Tessalii, 
czyli t. zw. nnędzy ludnością miej­
scową „met~ry“ . Nie są to budyni 
zwyczajne, o starej siruipurze, do 
jakich ^przyzwyczaiło się dkr. ąasze 
Sa to zbiorowiskr ‘ drobnych don 
kóv. zbudowanych na szczytach ską 
niedostępnym, lub przyczepione u 
stromych ścian tej lub owej góry, 
niby gniazdka jaskółcze. Dostęp do 
nich połączony jest z najw .ększym 
trudnościami- nawet dk  człowieka o- 
beziiaucgo dokładnie z rozkładem 
mnóstwa drabin, uczepionych na ska 
łach prawie pionowo, & prowadzą­
cych od ganku w .Kale wykutegc, do 
mostu wiszącego nad niezgłębioną 
wzrotcieir p^paścią , a ”tąd do kory 
zarzyka tak niskiego, że trzeba prze 
dostawa, sie przeze pełzając. Do 
monastem św. Antoniego, znajdują­
cego się uedaleko od Trikalh, wej- 
ścio prowadź* przer mały domei ka 

iennj. idąc zi dobrym przewód, 
nikiem, do właściwego wnętrza kla­
sztoru dostać się można zaledwie po 
trudach trzygodzinnych Łatwo <nę 
domyślić, źa klasztory takie były nie 
tylko schronieniem dla ascetów, alb 
dlL wszystkich, chcącycn uniknąć 
prześloduwań ze strony muzułmanów, 
którzy przez cztery niemal wieki roz­
taczali tu ow«i panowai ie Z czasów 
turec.acł tez pocnodzą prawie wszy­
stkie te klasztory, chociai nieirtóre 
dawniejszych sięgają spok. I  tak np. 
klasztor św Trójcy zbudowany zo­
stał jeszcze w t. 1Ż&0 za panowania 
w «arza Jana Kantakuz ma. znajduje 
się on na szczycie góry orzypomma 
jącej kształtem naszą Piaskową ska­
lę, lecz bez porownanii większej Do 
stęp do tego klasztoru na pierwszy 
rzut oka wydaje się niemożliwym, 
i rzeczywiści! jest bardzo tradry 
Największy z tych „meteorów" ist­

nieje w  pobliżu Volo, pod wnzwouen 
św. Barlaama. W  ;tępuj się doń po 
całym sz regu drabin pionowytr 
Mieszaańcj, tych klasztorów otrzy 
muj? żywnojć i inne przedmiot- na 
ppwi jtach oaidzo długich wyciąg* 
nych za pomocą wind, umyślnir a a -j-j 
ten oel urządzonych Dawniej by<o w 
Tessalii 24 takich niedostępnych k i i 
sztorów, dd jest ich siedem, a r  
tych tylko cztery są zamieszkana. 
Reszta rozsypała się w gruzy.

Bunt bocianów
Jak wiadomo wyspy angiclsjus 

były do niedawni: jeszete  pozbL- 
w ion « bocianów. W iosną bież. ro­
ku z Prub Wschodnich przrtr; 011- 
portowano zO m łodym  bocianów, 
które osiedlono w  połuauiowej 
A n g lii, w  hrabstw ie Kent. Bocia­
ny doskonale Makliniatyzowały; 
się i czu ją się znakomicie! Jesiu- 
nią, jak  zwyale, przygotow ały 
się one do odiotu. *•' ••

Było to naturalnie olorzym ią 
atrakcją dla A n g lik ow / t M im t 
przysłow iowej angielskiej f le g ­
my, tłumy ludności okazały włęfc 
sze zainterosowann bocianami 
n iż lotnictwem, piłką nożne w y­
ścigam i itp. Bociania ekipa odle­
ciała i była ju ż  w idziana nad 
bi-zegami F rancji, gdy zapein i* 
nieoczekiwanie cała ekspedycjr 
powróciła  dc A n g lii, do swoich 
siedzib, wyw ołu jąc prawazdwą 
sensację. Jedni twierdzą, te  bo­
ciany po prostu dtraciły o r ien t t- 
cję, drudzy, te  tak przyzwyczai-, 
ly się ao podróty samoiotam. (po • 
dróż z Prus Wschodnich do A n ­
g lii odbyły „am o lo tś ir ), ' iż  w olą 
udać się do A f ryki : wygodnym 
aetuplanem, aniżeli odbyć lot tak, 
jak  to m iało m iejsce do tej pory.

Nazwiska arabskie

Aby zaprenumerować „A B C”
nie trzeba fatygować się osobiście.

Wystarczy zatelefonować 7.27.33 lub 3-09.33. 
albo napisać kartkę poczłową Dod adresem ' Kantor ,A P C " A l. 

Jorozulimski" 3a. róg Brackiej.

Muzułmanie (ze wyjątkiem współ- 
uz ,snych Turkówj Mu maj» nazwisk 
rodowych. Nazwisko wygasa z chwi- 
lą śmierd człowieka i ni, uizecnodzi 
im potonistwn. Dziecię w 7 lub 9 dni 
po przyjściu na świat otrzymuje na­
zwę. Dzień ten jest świętem rodzin­
nym. Zwyczaj ten zachow i^  Ara­
bowie, Berberyjczycy bab .Iowie, 
mieszkaftc; AJgieroj lin , su, ł’rypo- 
lisu, Egiptu i Syrii, 'miona będące 
u tych rodow w użyciti, m-^-na po­
dzielić na trzy, albo cztery kategorie.

W  pierwazyu rzędzie Bij w użyćiu 
imiona patriarchów j proroków, gdy” 
sam Mahomet mów w  Koranie: _

—  Nadawajcie dzieciom swym imio
na przodków.

Tc też na Wschodzie tą bardzo 
rozpuwszechnione imion? biblijne 

Do drufiej kategorii naiein imio 
na, które wyrażają ugiTntowanio i 
ozszerz -jii" ialamu, jak Osman, 

Omar. A li i t. d.
Trz-.tia grana imion taci/na aie 

ed Abd (sługa) nazw* zatem And -

nilach . anacza sługa boży. Abd - e l« 
Ladei 'jJuj-i wszechra ic- g o ),  Abd- 
el - Ke-mo Lsraga sziachetnegr)/ — 
Abd • el A r i s — wszystku . to aą 
Kombinacje siov.a „sługa* % 'nazwi 
jednej z 99 doskonałości Boga.

D? kategorii czwartej należ mi 
zw ko icząr-i sie nr ,/Jin"; więr Sa- 
IMi - ea - din znaczy odrods e  : re- 
Ugi Nenem - ed - dir „wiedaiony 
religia", Ilnir - ed din — niobie 
w lig ii" i t. d. ^

Jas z tego wszystmeg - wodzimy, 
u muzułmanów nie istnie-ą weal- ni. 
iwrska rodowe. , -

Często ojciec porzuca swe intir 
cicrze j e  od syna hib -córki Wiei 
Ab 'i- . ale■> znaczy: oiciec Ta ieŁ . 
Abu-6eker -  ojciec dziewic^ Tak 
samo matka łun ). Um - Habib zna­
czy: matka Hab by. Żre^zt; 1 obiety 
przyjmują tez imion? rzecw, lut* p v jy  
miotniki: Zanra (kwiat), Kethira tpło- 
onc), S?ióa f 5zrzęś'iwa), Lołjna 
imlecznooiaia)- Lum (periaj, Dzeri1 
Luba), Lżenui? (piękna) i t  d
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AtJU NOWINY CODZIENNE Str. 5

Dziś Im. Jezus, Makarego 
* Jutro św. Janiela Gen.

TŁATR WIELKI: Siboia M J I 
n gońz H w. „Noc w Wenecji". N ie­
dziela b l i< o godz. 12-ej „Opera 
dŁ.eciom“  „Cudowna Stajenka6'. .3 30 
„Halka* wySi gość M. Saleckiego 
godr. 8 „Noc w Wenecji".

TEATR NARODOWY Duś świet­
na komedia „Cyganem* warszaw 
ska". Reżyserował „Cyganerię" Lud­
wik SoIsL - a św.eutą obsadę stano- 
m ig; Bryoiiiiski. Dominiak, Hajduga 
Kurrtakowicz, _cszczyński, ILapński 
Stanisławski, Węgrzyn, Wesołowski 
oraz panie: Barszczewska, 3alcerkie- 
wiczówna, Jarszewska, Kawiński 
Kajzerówna, ’ Kuncewiczówna i Ztli- 
skr.

lilii u w me «c ię  O godz. 3-30 p^p. 
,-Witlkr miłość" z Ćwiklińską, Eichlt 
równą i Osterwą na czele,

TEATR POLSKI: Dziś „Wesele F; 
gara", jutro 3.30 „Klub Pickwicka".

TEATR Lt "NI. Dziś „Żołnie.? 
Jt.ólowfcj irtad«.gaskk.u“  krotochwiła 
muzyczna z Zimińska . Maszyńskim 
w  1 olach głównych.

Jutu w niedzielę o god* 3.30 P^p. 
.Żołnierz królowej Madagaskaru".

r r .T K  M AŁY: Dziś „Lato w  No- 
ha.it", jutro 3j o  „Żołnierz i bohater"

TEATR NOWY Dziś „Judyta w 
reżyserii Leona Schillera z Ireną Ei­
chlerówną w roli tytułowej, z Tatar- 
k ewic; - W usko»v8k<ł, Krzymuską. 
Damięckim, Wyrzykowskim, Ciecior- 
skin., Chiiiurkowskin., Karpińskim, 
M  leckim, Łuszczewskim, Sochą i in­
nymi.

TEATR KAM ERALNY (Senator 
ska 29,, Dziś o godz 4-ej „Wronie 
gniazdo", o 8-15 „Tajemnica lekar 
ska F „Jora.

T tA T R  n.TcNEUM: „Woźny i mi 
nlster*

TEATR MALiCKłEJt Dziś o godz 
8-ej: Zamieszaj''.

OPERETKA (Kurowa is ): O gcaz 
8-ej „żakochan® krolowa" z Wprmiń- 
sicą i Fertne.em

CYRf iLIK: Codziennie ,J<r6ł z pa­
rasolem” z In.ioszą'Stępowslim 1 ż* 
liehowską na czeit. Początek o 7.15 
ł 9 45.

SZu PK a  POLITYCZNA w Zie 
mianskiej (Mazowiecka 12): O gudz 
E.4S wiecs. „A le o tym uzalł*

TEATR 8.15 (Śniadeckich 15): 
,,G»by"

TEATR 13 „iZĘDOW: Codzienn,.
0 godz 7.15 1 9.4*- wiec i  śatjrtfe pOT 
lyę„na „Duo/ -majone* -t 16

S rOŁfcCZNY sca TEATR »c P O W  
SEECHNY nei.eji. w usiądzie 
Pcredy z Kolędami MaKlakiewitza 
di ś c godz 7 wiecz. przy ulicy Mły- 
n su k ie ij.

TEATR SZKOuNY REDUTY: W 
nieazieię 3 uycznia i 6 stycznia o 
gonz, 12-ej . sali teatru Ateneum 
„O  nwucn takich, 00 ukradli księżyc ' 
rt}aKU?zvńsk'effo.

TL fł* ROZMaI Tu  SCI ,Chfoa.ia 
49): Farsa „Hurra? Jest cmopczyK" 
z Wiać Waitcren*.

CYRK: codziennie o goaz 8-15- 
Wtorni, śrogy, sobory i święią o 4-30
1 8-15 nowoczesny program nowości 
i grupa tygrysów nengaiskich.

»  A  3  i  O
SOBOTA. 2 stycznia,

6.S0 Kolęda, 6.3? Gm..astyha, 6.50 
Muzyką (płyty). 7.25 „Parę mforma 
cyj" 7-30 Muzyka (płyty).

11.57 Sypnai czasu i hejnał z Kra­
kowa. 1203 Kwartet salom wy Roz­
głośni K atowskiej. 12.56 „Skrzynka 
ulnicza”. 1430 Teatr Yyohraźni dla 
dzieci młodszych: „Baśń o Kopciusz­
ku” . 15.00 Wiadomości gospodarcz 
I."k33 Koncer* rozrywkowy ( płytyj 
}l 00 Nasz program” , to 10 „Zvcie 
kulturalne stoicy”. 16 15 Koncert or- 
. estry v ilehsk'ej (z  Wilna). 17 00 

Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Brimv w W ilie . 17.50 „Książka o 
dziejach teatru i ,.uzyki nr Litwie ’ —' 
pogadanka 18.00 Pogadanka ak.ual- 
na. (6 10 -Wadomoścl sportowe. 18 30 
Koncert reklamowy. 18.50 'ogadanka 
aktualna. 19.00 Audycja dlo Poiakow 
-a granicą „Ns Nowy fo c ” : lńX>
Koncert wieczorny w wykonaniu Dr 
k estry Symfonicznej P R 2 udziałem 
Au;liała Źahaydy-Sum.ckiegc (śpiew) 
20.30 Nowość: luerack e. 20.55 Poga­
danka akiuałn. 21 00 Muzyka tanecz­
na VI wykonami Malej Orkiestr; P- 
R z udziałem „Czwórki Rad owe) . 
22.uO „Kasjer Piłeczka” — wesłołt 
s'uchowisko (z  Poznania) 22.30 Mu­
zyka taneczn- (płyti-).

Nie»iz'ela 3 stycznia

8-90 Sygn il czasu i kolęda 8-03 
„Auaycja dla wsi"; 1. „Gazetka rol­
nicza", 2- Muzyka (płyty), 3. Współ­
praca gospodarcza z g- ispodynią" — 
Pogadanka, Muzyka (płyty) 9.00 
Trrnsmisja Nabożeństwa z KoSc.ota 
Garnizonowego św. Knarzyny w fo 
runlu. Po nabożen*tvrle ók. godz ’ 
16-30 „Metod f w i^ ich  trimst" -  
koncert rozrywkowy (płyty). 1157

procęcer
„Rzemiosło”  łapiduchow-iiaganiaczy kwitnie

Kto po lb iy  temu kres?
Jesl publicz.., tajądinicą, żt cały 

szereg zakładów pogrzebowych w 
Warszawie, uirzymują stałych łapidu- 
chów - naganiaczy, którzy dzielą się 
na trzy kategorie: I )  subieklów * po 
słańców, , 2) naganiaczy podszpitai- 
nych, 3) cichych naganiaczy, rekrutu­
jących s ę  ze siużby szpitalnej (od­
źwierni, posługacze i poslugaczki, gra 
barze. a niejednokrotnie nawet urzęd­
nicy).

Makabryczna akwizycja, polega o- 
czywiścit na jaknajrychiejszy.a zdo­
byciu adresu rodz ny zniariego i jak 
najwcześniejszym przedłożeniu je,i o- 
ferty pogrzebowej. Adresy i wiado­
mości o zmarłych zbieraj? uaganiacze 
i.atomiast subiekci - posłańcy, zajmu- 
j i się już oferowaniem usług pogrze­
bowych — rodzinom zmanycn. W 
branży pogrzebowej więc, jak w każ 
dym handlu, a szczególnie tego typu— 
najważniejszą rzeczą jest w tempie re 
kordowym, nie pozwolić ubiec się 
konkurencji Lapiduchy - nagan acze 
„urzędują pod szpitalami, gdzie naj­
więcej umiera ludzp już od goazmy 
4-ej w nocy, aż do 3-ej j>o poiudniu. 
Dalsze „urzędowanie” przenoszą do 
różnych, sąs.adującycli ze szpitalami, 
knajpel:

B ojuw ki p jzy  szp talach
Współdziałanie z łapiduchami obję­

ło, jak wyżej, całą prawie bez wyjąt­
ku niższą służbę szpitalną, oprócz te­
go „żałobnicy” posutdają na swych 
uslugarh oojowkarzy, rekrutujących 
się z męiów społecznych, wyznawców 
komunizmu i t. p. Potworzyły się mo­
nopole szpitalne łapiduehćw i Jeżeli 
np. zakiad pogrzebowy ze śródmieś­
cia spróbuje dotrzeć do rpdziny zmar 
lego w szp.tału — to rejonowa bojów 
ka stosuje Krwawy terror. Naganiacze 
pogtzębowi wspólne z bojówkarzara 
— rozpijają szpnakiików, których u- 
slużnosć sięga taż daleko, że jeśli cho­
ry sona na sali szpitalnej — posłu­
gacz już spieszy za oramę, ażeby za­
wiadomić nagan acza, w nocy zaś — 
posługacze wyrzucają przez okno kart 
ki z adresami rodzin umierających. 
Oprócz tego, prowadzony jest prore-

K I N O  I  f-rałowskte >->
ę  qps»— l | K v  J  Przedmieście óo

CC
lt !t-

• i
W niedzielę i fiwtęta % po.anfń 
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^ ntS k o m e t a
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BŁĘKITNA Pa RADA
W rclacn głównych - 
FRED APTA1RE

GINCER ROGERS
N A  SCENIE REW IA

HOLLYWOOD
Pocz. w iiica/, > .iw ięt»3 ‘ J 

w dni powszednie S*1 

NAJWESELSZA KOMEDIA 
SEZONU ~

DZIECI S7CZĘSCIA
LtllAN HAH\ tT.WtLlT FRiTSCh

(•śuiim Nil) n n u
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa.

03 Poranek muzyczny i.< Lwowa. 
(VyKonahvcy: Ork Symt Fitharmonii 
Lwowskiej i orof. Marek Bauer — 
skrzypee. W przerwie ok. godz. 13 00 
Przegląd tea'ralny. t4-00 Reportaż z 
życia. 14 30 Muzyka o słońcu (płyty). 
14.50 „Na Kalady" — pieśni bi .oru- 
skit na Boże Narodzenie (z Wiłna). 
15 30 „Audycja dla wsi": l. „Pomyśl 
my nad orgamzaęią naszego gospo­
darstwa" — rozmoica irrolruktorą z 
gospoJan.em. 2. „Przegląd nmków 
produktów rolnych ' 16-00 Koncert
rek'amowy. ifi- i) Fragment słuchów, 
tkowv zc sztuki Denisa Johnstona 
p t. „Kbiężyc w żółtej rzece". 17.OO 
.Podwieczorek przy m krofonie" — 
transmisja 1 hotelu „Bristol". Wyko- 
nawc M iłą Ork. P. R „ O. Kamień­
ska, K Pi tecki, ć  or Jurand, i inni. 
W przerwie 17 55 — 18-30 , Szczęśli­
wego Nowego Roku dla raiego świa 
tą”  (Transmisją z Berlina). Życzenia 
siciadajn Szwajcakia, Austrie, Beigia, 
Dania, Lstoma, Finlandia FianCji, 
Angl a, Węgry, lrlrndla, Islandia, Ita 
lia, Łotwą, Litwa. Norv egia, Hołan- 
di 1, Polska, Portugalia, Rumunia, 
'Szwecją, Oechosfow reja, Jugosła- 
wfa Nie ncy. 19-00 „Ruut oka wsfec* 
i horoskop; literack e" — szfe.c lite­
racki. 19.20 Stylizowane tańce wsaj?#! 
kich czasów iplyty). zO.zO Wigdi mo­
ści sportowe ze' wszystkich Rozglu 
śni P. M 30 (0 Przegląd polity _ ny. 
2100 .iNa wesołej hvowsk:ej 
.,Żyv.a antena", p) Jo Utwprę fc:te- 
oianowe odegra janma Famiłier - 
Hepne<-owa. 22 CO Koncert orkiestry 
wileńskiej. 23-06 Muzyka taneczna 
ypiyty)-

der pizCz naganiaczy wyjednywania 
bezpłatnych pogrzebów przez opiekę 
społeczną —  dla niezamożnych, za su
tym
nieni.

oczywii wynagreoze-

Ą ia ra b  a|ą na tym  zydzi
Przeciętne zarobki właścicieli zakła 

dów pogrzebowych wynoszą od 10C 
do 600 ptoc., naganiacze otizymtiją 
prowizji 10 —  70 prm:., zaś ^m niej­
si naganiacze’ pracują za „pewny 
adres” — na 5 proc. oo obrotu.

Na 14 wytwórni trumien dla po­
grzebów cnrześci]ańskich, tylko kilka 
wytwórni jest w rękach polskich —

reszta, to zytui, Którzy oprocz tego, 
są głównymi dostawcami artykułów 
pogrzebowych, jak ubrania pośmert- 
ne, farby, wstęgi, wieńce metalowe 
i t. p.

Najwyższy cza*, ażeby władze ad­
ministracyjne wespó* z zarządem m. 
st Warszawy i zarząuami szpitali, 
które widocznt są bezsilm wooec roz ̂ i
panos„onych łapiduchów — położyły 
kres działalności tej swoistej mafii. 
Uczcjve polskie zakłady pogrzebowe 
zaś winny — faz wYeszcie skończyć z 
dostawcami - żydami, niedopuszczal­
ne oowtcni jest, aoy w ostatniej na­
wet wędrówće Polaka — obsługiwał 
go żvd.

Jeszcze 7-nwu uczesinkćw nbkód;
P o z o s t s f s  « i i & i ę z & i i  u

wonych bojówkarzy podczas blo­
kady, leżał w szpitalu więziennym 
przez kilka tygodni, obecnie jed ­
nak powrócił już do zdrowia.

W  ciągu najbliższych dni prze­
widziane sa dalsze zwolnienia.

W czora j wypuszczono z aresz­
tu uwięzionych w związku z blo­
kadą w U n iwersytecie: Staniałaś 
wa Kraszewskiego, Stefana Cner- 
wińakiego. Henryka Sienkiewicza, 
Mariana Potapowicza. W  ciągu 
poprzednich dwóch dni zwolnio 
no: Józefa Pochylskiego, WJady? 
sława Kuźmę B e  Sz>Tnań<?kiego, 
Kopcia S tem ińslfiegn

Pozostali w w ięz;eniu na ulicy 
D am low iczow sk iej: 1 W itold Bo­
rowski -Juiiaa Nowakowski. Za- 
dzierskn Tad Kuierski, Przeta, 
k.ewic*, Stan. Łyczakowski.

Zwolnienie poprzedziła głodów- 
Ka uwięzionych, rozpoczęta w 
pierwszy dzię»7 Eożego Narodze­
nia. W szyscy pi,.eb>wjący w więs 
izeniu są zdrowi. Jan Barański, 
poturbowany ciężko , przez czer-

Ptih tót Kttrodowtów po bsrez
wywołał olbrzymie * rażenie w spcłeczeńst iiie

detal rzną
zr.pc.--.K6w i druków  

poczto cl.
Od dnia 1. I. 1937 f. prowizja 

od sprzedanych znaczków poczto­
wych j diuków "płatnych, będzie 
wynosić _2% (aotychezas 17ó). 
P row izja  przysługuje osobom, 
które zobowiążą się do detalicz; 
nej sprzedaży znaczków i p łat­
nych druków pocztowycn w  punk­
tach sprzedaży, 'dostępnych  dla 
publiczności, a leżących poza o. 
brębem budynków pocztowych. 
Osoby te zostaną w tym celu za 
rejestrowane we właściwym urzę­
dzie pocztowym.

Podane przez „ A B C  pierwsze do Berezy Kartusaie), wywoiały 
pewne wiadomości o  wyw iezieniu ibrzym ie wrażenie. O trzym aliś 
dwóch dziataczón narodowych j „ty w  te j spraw ie mnóstwo r a p y

U fztjihW unie tzby Rzenneslnitzej
w  Warszawkę

Do Cechów stołecznych wpiynę-o 
pismo z datj 21 grud na r. b Izcy 
Rzem:;ślniczcj w Warszawie, wzywa­
jące O chy do oparafowania książek 
racliunkuwych w Itoie.

Kto w ten sposób urzęduje?
Przede wszystkim iri 30 staiutu 

Cechu, na podstawie Itiórego wysto­
sowano powyższe pismo, w p jrw- 
szyiti ustępie poucza, żc ..1 pro­
wadzi rachunkowość według wzo­
rów, ustalonych prze? właściwą tery­
torialnie Izbę Rzemieślniczą".

Tym tzasem Izba nie opracowała 
do dn a dziskjtz :gc wzoru rachunko­
wości dla Cechów, a żądz od r.ich 
przedstawienia książek rachunko­
wych dc parafowania...?

sprawdza się opinia rzemieślników, 
żf Izby Rzemieślnicze nie nadają się 
do spełnienia łwflzófu r.ad cechami. 
I tak, niestety, dzieje się we wszyst­
kich innych sprawach rzemieślni­
czych.

Ciekawe, co no 10 powie Muiister- 
i stwo Przemysłu i Handlu?

R o z ró d  m&rainy w szKoie iren n ie*
BezKarne wyczyny nauczyciela Dezboźn:ka

A kcja  .‘OBkiatłowP, prowadzona 
wśród m łodzieży i zm ierzająca do 
zaszczepienia w  młodym pok ale. 
niu Dezbożniciwa i poauopania 
podsuaw mcralnośe.i zacacza kręgi 
coraz szersze. 2ła przykładem 
nauczyciółi ezkół ^w -szetnnycb 
z riod znaku Z. N  P. akcję t ,  co­
raz śm ielej prowadzą pewne jed- 
nuotki pa terenie aikół średnich.

Ostatnio mamy Jo zanotowania 
nowy niebywały przykład buźkar» 
nej działalności propagatorów 
walki z re lig ią . Jedno z p>sm kra' 
kowskich podaje wiadomość o 
fakcie, jak i zdarzył się w  gimna­
zjum w  Pszczynie na fil^sku.

Dyrektor tego gimnazjum istnie 
jącą  przy szkole kaplicę szkolną 
*aniiem ł na salą dancingowo»t«a. 
ttalną. znosząc o łtan  i odsyłając 
prefektow i szaty liturgiczna.

Nastrój zaś te j koedukacyjnej 
szkoły w zakresie wychowan.a mc 
ralnego charakteryzuje b. przy­
kra sprawa usiłowania dokonania 
gwałtu w Klapie podczas pauzj 
ze stron} dyżurującego ucznia na 
pełniącej z nim razem dyżur u- 
ezennicy klasy trzeciej Sprawa 
ta ^ostała załatw iona bardzo p o ­
błażliw ie, wspomniany uczeń na­
dal dc gimnazjum uczęszerą,

Fnkty raKin bu<Jzą urozutnlałe 
oburzenie i niepokój wśród rodzv 
eów Niepokój ten jest tym więki 
tuy. te  fakty takie wychowawcom

ł pod sna-fu czerwonej propagan 
dy uchodzą bezkarnie.

tań, telefonów , listów. Pow rót na 
rodowvów do Berezy jest faktem, 
Który zt-skoczy. nawet niektóre 
stery, zbliżone do sanacji-

W  tej chw ili przebywają w Be- 
rezie K&rtuskiej, jak donosiliśmy, 
a d w . j u r ,  i p. Organińsai z pow. 
Wyaoko • Mazowieckiego. N ato­
miast pogłosai o wyw iezien iu  p. 
Sikorskiego, który przed kilkuna­
stu dniami przepaai bez w ieści na 
ulicach W arszawy, nie potwier 
dzają się.

Narodowcy, którzy w ciągu 
ostatnich dni byli zwolnieni z 
aresztu Centralnego przy ul. Da- 
n iłow iczowsKlej, in form ują nas, 
że p. Sikorski odsiaduje obecnie 
karę miesiąca aresztu, za wykro­
czenie polityczne z wyroku, który 
się obecnie uprawomocnił. P . Si- 
korsKi został aresziowanj na u li­
cy po wyjściu % mieszKania przez 
wyw iadowców, którzy następnie 
nie pozwolin mu na zawiadom ie­
nie kogozulwick. W  w ięzieniu 
pełni funkcję w bibliotece.

_  V
scgl trij&uĵ esrur s

es!r skazanych
M inister spraw iedliwości w y­

la ł rozporządzenie o le jestrze  
skazanych, prowadzonym przez 
M in isterstwo Sprawiedliwości, 
drobiazgowo normując sposób je ­
go działalności i ew idencjonowa­
nie przestępstw.

Jednocześnie ukazało się za­
rządzenie m inistra spraw wojsk, 
o prowadzeniu przez departa­
ment spraw iedliwości MSW cjsk 
wojskowego rejestru skazanych.

Wyniki Konkursu -n^rS-rt „ABC
Czwaita lista napta Jzotiych w tu -

podajem y czwartą listę na 
gród. W ym ienione nagroay będą
wydawane poczynając od środy. skJ $  orgJin. _  ksi. ika A LA.

ki 32, emeryt.— książka A LA  (Baj- Phanhauser, Grottgera 5 m. L  *- 
ki polityczne). , meryt — książka A LA  (Świnie i ko-

Wolmski Jan, Włocławek, Toruń- I ryto).

dnia 8 stycznia w  kantorze 
„A B C ", A le je  Jerozoiimsk e ba w 
godzinach od 10 —19, za wyjąD  
łciem świąt i niedziel.

Uczestnikom konkursu z pro 
w incji nadeśle lagrody admini­
stracja pisma.

Korduwiak Kazimierz, Piotrków, 
pt. hum iiii i 5, monter — mydło.

Stoaiak, Spo„„jn* ? hi. 16, rob. 
gwrb. —  książica ALA  N i. 3T6.

S ilen ia  Tadeusz, Pańska 5, zofer 
—  kilo niydła,

Rubi.kowiea J„ Wronia H  i». 4, 
einc ryt — ser i skarboMka Nr. 314

Wogrowski Stef„ Grzybowska 9/
m 37. kiawtAus _  nici Nr- 354

KogaJska J„ Osiedl ;-Koł„, Obozo­
wa 66 m. 21 — książka iydoznawczi 
i set.

KrzakWw ,k Yvies„ Wilcza 56, stu- 
deut „Mult'-.

Sadkowska Leo*' , Skolimów, kraw­
cowa —  nici.

Dąbrowski Antoni. Skarzyr Stary, 
„uczt Jabłonka Kośc. p«v„. Wysoko- 
Maz., b « r .  stud, — mydło do gole­
nia.

PWcekowsfct St„ sokai, Sw. Łrar

Kochański Jozef, Radna 12 m. 21, 
studem — „M ult" Nr |06.

Kaczyński jnn, Plocs, Sienkiewi­
cza 9 n.. 1, kpt. en? — butelka mna.

Bobicka Mario, Mi.anowek, Zr 
wą„ka 2 m, 1, uczennica — „Muit" 
Sr. 4SĆ.

Bronikowska Hel„ Dzielna 79 m. 
100, Krawcowa — nici 524. '

Kiiszel Stan.. Białystok, Pierackie- 
go 6) — Nowy Lad.

Spółdzielnie uboju mechanicznego
powstałą w całym kraju

Spółdzielnia gospodarczą ce­
chu w ęd lin iłfłzy  j rzeżników, któ. 
ra powstała w W arsiaw ie dla 
przeprowadzenia uboju mecharpcz 
nego w myśl nowej ustawy przy 
stąpiła ju ż do działalności Wczo­
ra j w rzeźni warszawskiej pod, 
dano pierwszą partię bydła ubo­
jow i według nowego systemu hu­
manitarnego, wprowadzonego na 
zasadzie nowej ustawy 

Również i w Łodzi powstała i 
p rzrstąriła  jus do uboju mecha.

nicznego spółdzielnia żawiązaiła 
przez m itjscowe cechy i kupie- 
ctwo mięsne. Podobne spółdziel­
nie orgauizowąne są obecnie w 
Kielcach, Częstochowie, Dubnie i 
Kowlu

Spółdzielnia warszawska na, 
w iązała kontakt 1 poznańskimi 
kupcami bydła, którzy od przy­
szłego tygodnia począwszy mają 
zorganizować dostawy njiasów na 
rynelr stołeczny,

W rzucił Ż3nę
t iO  S i u u t i l

Mieszkaniec wsi Tarnotyły  po­
wiatu wieluńskiego Bolesław 
Mroczek podczas sprzeczki z żo 
ną w rzucił ją  do studni Sąsiedzi 
wydobyli nieszczęśliwą, jednak 
wszelki ratunek okazał się spóź­
niony i Mroczkowa zmarła Zbro­
dniarza aresztowano

j

Usuwanie bonów
ihwestycylnycflt

W  dn- 3 ) ub. m. wylosowano 
Bony Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone N r. Ń r  1912, 5654. 
7219, 8743, 11681, 21005 i 35501.

Paszkier. ie; owa, Żoliborz, Promyka - 
1T, P- męża — ser.

Krajczjrnśki Z., Praga, Grocno??-. 
ska 52 Bi. 28, murarz — mydto do 
prania.

Nagrody zostały przez „A B C " 
nabyte lub zaofiarowane przez 
następujące firm y : Sery —  firn... 
„R o tr "  —  gatunek G o lu b "; ksią i 
ki —  A rct i Dom Książki Pol, 
skiej. Woda kolońska, mydła toa­
letowe i do golenia fi"m a  Kasprzy 
cki, Piusa X I N r. 3u. Trykoty i 
koszule, azale Brykner i F ib ich  — 
A le je  Jerozolimskie 7. Wełna j ni- 
ci —  firm a „T rzy  L ilie " , Żelazna 
56. M ydła zwykłe 1 lecznicze f ir ­
ma „M orena" p. Ar.ioła, ul. Kru­
cza. Mydła zwykłe i płynne f i r ­
ma przetworów  chemicznych Fr. 
Jaworowski, Gęsia 99.

T f i a t P  „ a ^  *
Śniadeckich 5 

Wiedeńska komeoia muzyczna

„ C a
w roli tyt. Loctitś SZL1£P AK SKA

realizacja Witold Zdzitouiecki

f iw a n łu ra  w  b ó żn icy
Polic ja  powiatu warszawskiego 

snsala  protokół z pow od j ntezwy 
klej awantury, terenem której by- 
ł£ bóżnica w W&wr?e. Kantor tej 
bóżnicy Uszer H a jtle r  od dłużrse 
go czasu narusza) p izeo isy re li­
gijne. A ż  wresrcle w ostatni pią- 
,tek pękła bomba.

Okazało się bowiem, że kantor 
przyjechał do W arszawy kolejką 
ju ż po zapadnięciu zmroku i naru 
szy, Lym odpoczynek świąteczny.
Gdy H a jtle r  przyszedł do bóżni­
cy wynikła wielka awantura, za­
kończona bójką. Musiała in ierwe Ina nararcer.nikach 
niowaó policja. 1 orla śląskiego.

fVDk br' Słap ewstt‘Ch
V F  R n  (iztl w sobotą LSD i H i

Pewtćrzenie programu 

NOWOROCZNEJ PREMIERY 
15 N-rów ATRAKCYJ. SENSA-
CYJ, HUMORU 1 ś m ie c h u : 

! SAME NOWOŚCI !

O także

TYGRY Y BINGA SKIż
O 4.3C DZIECI i MŁODZIEŻ 

ptacą p o ło w ę .

F

Ogłos2enia
ilateliści! źgja. cennika Nr. 25 
Kupujemj zbiory zapasy — pro­

simy oferty. „Filatelista" Warsza 
me I Górski ir« l 'A

ul. Nowy 
PI 3-eh Krzy­

ży 12. Poleca meble s własnej wy 
twórni na bardzo dogodnych warun 
kach.

)*',§■ e il ► J Cięźkowsftl, 
I iL D L L  świat 39 i

n
Umund.urevMdnte

f i c s i c j !  ś l ą s k i e j

M in ister spraw wewnętrznych 
wydał rozporządzenie wprowa­
dzające dla polic ji śląskiej ozna­
ki dostosowane do nowych oznak 
, mundurów poluj? na te re iie  
całego Państwa.

Oorócz tych jednolitych oznak 
policja  śląska nosić będzie nadal 

srebrnego

łody narodowiec lat 19 pracowi­
ty i zdolny — poszukuje jakiej 

kolw.uK pracy u chrzościjai, Wiado­
mość Kantor ABC — Ak-je Jerozo- 

. limskie 3-ą, teł. 7-27-33. pod „lat 19'

i finrouo* iec młody znający fach rzeź- 
: •* nicki prosi o pomoc w znalez eniu 
praćy. Wiadomość i oferty pod „Mło­
dy* kantor ABC Aleje Jerozolimskie 
8-a. teł. 7-27-33.

M arnawakmA artykuły: Małanow
'  sk? K 'ólewska .37, Marszałków- 

>.ra 98. Bracka 22 Niecała 10

P okó j z klatki schodowej (ul. Zgoda) 
od gospodarza do wynajęca Wia- 

d- moś; ABC Ałeie lerozolirr.sk e 3-a 
iel. 7-27-33 Zwrot kosztów odświe­
żenia, komorne zł. 45.
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otrzymanie twiazdró) do Hiiztmnt
I neutralizacja złota hiszpańskiego

Sowieckie tanki I samoloty
* , k . i ' Tr r . -i _*. i WF

w słirżtłie rzatfu wsEeiukitgo
funduszów pieniężnych , innych 
przesyłek da Hiszpan-i i ześroóieo 
waiaa całej te j akcji pomocy f i ­
nansowej j żywnościowej w  rę­
kach organ izacji międzynarcdo-

Boża Narodzenie angielskiej rodziny kiólewsklej

LO N D Y N , 31.12. Przewodniczą ulokowanego w  bankach K.gra- 
t j  komitetu nieinterwencji lord nicznych tak, aby ani jedna, ani 
Ptynłouih, otrzym ał od prgedsta- druga ze stron walczących nie 
- iciela  W łoch ambasadora Gran- mogła tego złota zużytkować i , 
ajego notę w której rząd w łoski, 2 ) na rzaważenie sprawy p o „ -
jo z 'e la  swej idpowiedaj na w yiu - strzym -n ia wszelk iej przesyłki wego. Czei w o lego  Kri-yża. 
niętą przez kom itet kwestię przy­
stąpienia do natychmiastowego o- 
mawiania zagadnienia ochotni­
ków, jako najp iln iejszego w  cało­
kształcie zagadnień t. łw  pośred­
niej in terwencji.

W iochy. wskazuj" ąc na koniecz­
n o ;4' zajęcia się wszystkim i ob ja­
wami pośredniej in terwencji, w j 
• ażają jedlutk swoją Zgodę, aoy 
udzielić pierwsnenstwa zagadnie 
nlu ochotnikow, jako najbardziej 
palącemu. N ota  włoska proponu­
je , aby zagadnienie ocuosników 
rozważyć pod Kątem w idzenia cal 
kow itego wstrzym ania w yjazaów  
do Hlsspanli.

N ota  wioska wskakuje tak ie n3 
konieczność rozważania - dwóch 
innych pilnych zagadnień pośred­
niej in terwencji, a " m ianow icie:
1) na rozważenie zagadnienia ne 
u tra lizacji złocą hiszpańskiego,

k óT jh , a l.fS . „u icrn a ie  d‘ lta- 
lia “  rozważając sytuację w  H isz­
panii podkreśla, te  opór czerw o­
nych wzrósł i wzmocnił $ e ostat­
nio, dzięki jod yra typou  bi ani, 
nadesłanym z Rosji sowieckiej. 
Jeszcze przed kilku tygodniami 
wojska czerwone dj ^ ch ow a ły  ty  1

&  i

TATRZAŃSKI

r

Kro i Jerzy V I-ty , królowa Elżbieta, księżniczka n&atępczyui uor.c E iżb iefa, ksuzniczka M ałgo i*a  
ta . Róża i księstwo G loucester spędzili tegoroczne św ięta Bożego Narodzenia w  królewskiej po

siadłości w  Sandringham w hrabstw ie N orfo lk .
Odjęcie nasze przedstawia parę królewską w ia z  z córkami, oraz członków rodziny kroiew tk iej w dr«*- 
dz« do kościoła w iejsk iego w  Sandringham , gdzie w zię li udzia* w  nabożeńsi wie, odprawionym z oki

z j i  Bożego Narodzenia.

ko niewielka ilością a rrrw  Kali­
bru 7,5 i 1? cm. N iespodziewanie 
wojaka te umienomiły 80 nowych 
dzia] fanryKacj; 3ow ieckiej >ego 
aamtgo Kalibru. Działa ie obsłu­
giwani. są przeważnie przez ofice  
(ów  francuskicli.

IV dziedzinie lotnictwa, Rosja 
dostarczyła wojsKom czerwonym 
orzech różnych ty p ó w . apai a tów . 
1) myśliwside o szynsości 4U0 kn.. 
na *od z„ 2) lekkie oomoardujące, 
uzbrój tnie do 4 karabiny maszy­
n ow e ,; posiadając* 2 do 3-ch 
m iejsc, 3) ciężkie platowce c0m- 
bardujące, zbudowane w Rot j i  w
drag patentu Douglasa,

'■? •
Ponadto ciojac należy myśl i te­

ry  i francuskie E iig u e t  i Devul- 
tine.

i W  dziedzinie brom pancernej 
zeuważono niedawne nowe typy 
tanków rosyjskich l ł  lekkie mie 
szczące trzech ludzi ] 3 karabin;' 
maszynowe o szybkości 60 km, na 
s odz., a le o ograniczonym  prem ie 
niu działanie i m ałej zdolności 
pOKonywan-a przeszkód tereno­
wych 2 ) średnie, o  ciekawej bu­
dowie, która pozwala na używa­
nie zaiówr.o kół, jak  j gąsienicy. 
N a  czele oddziałów  tanków stoi 
geneia ł rosyjski.

W reszcie praw ie cary sprzęt 
broni przeciw lotn iczej, jest po­
chodzenia rosyjskiego, a a i ty lir ia  
przeciw lotnicza dowodzona jesż

skie samoloty brytyjsk ie serii Fa i przeu o ficerów  sowieckich.

F R A K I  •  'S M O K IN G U  a. 19# ■ a w l a  2  S

2C6 żydowskich roazin i  PaisKi
wifuęćru e co Brc-Slożenu

N E W  Y O R K , 31. 12. N ą bamde- 
cje, który został zorganizowany 
przer. „kom itet do kolonizowania 
żydów  w BiTo-Bidżanie", prze­
wodniczący , angielskiego parla­
mentarnego komitetu dla „O rtu ", 
lord M arian oświadczył, że rząd 
sowiecki postanowił wpuścić z 
Poiaki do Biro Bidżanu w  ciągu 
roku 1937 2.(X>0 żydowskich ro ­
dzin i 600 samotnych żydów. —

Przewodniczący komitetu W inaiu 
Kohen przeczytał pozdrow ienia 
od sowiecktegc ambasadora w  
W aszyngtonie, Trojanowskiego, 
który komunikuje, . że im igracja 
żydów polskich oo Biro-Bidżanu 
rozpocznie się w  lutyrr lub mar ■ 
cu J937 r. Zwłoka powstała r po 
wodu Lraku ' odpowiednich po« 
mieszczeń w  Biro-Bidżanie.

Czań-Sa-Llang skazany na 10 lat
Pcgnto wie powśt? ńfńw grozi łtćtdel

Dążenia ao soiuszu zS o w U ta m i

ikazał Czań-Su-Lian* na 10 lat
___________________ w ięzienia za porwanie Czań-Kai-

F A L M I Ł W I C Z  -  P d f N S f i  szeka. Dnia 1 sfycznia Czań-Su- 
tkaBYKŚrPEfifWiKOSMgZĄLfltl ,- : a r ?  L  id, ie  U U 3 kaw io n ,

■ H M a M M n H H n M M H B H I M N H H B H a M M a M B

Kiltonaśc!? żydowskich wywiadewni
przesianie stneć z dn em 14.2.b17 r.

L O N D Y N , 31 12. A g  Reutera LO N D Y N , 31. 12. Z Tokio do- 
d o im i s Nankinu Sąd wcjskov.y noszą, - Dzienniki japońskie oma­

w ia jąc ostatnie wydarzenia w 
Ńankim e podkreślają ie  pomimo

Z dniem 1 stycznia m inął ter­
min składania podań o koncesje 
na wyw iadownie handlowe Do­
tychczas udzielono koncesji na 
prowadzenie biur wywiad.owni 
handlowych jedyn ie Polokiej 
A jen c ji In form acji Handlowej, 
która cieszy się szczególnym  za­
ufaniem władz, oraz biurom Izb 
Przem ysłowo-Handlowych.

Dotychczas istn iejące w yw ia­
downie handlowa m ają zwinąć 
swoje agendy do dnia 14 lutego 
1937. Dotychczas istn iejące wy- 
w iadownie handlowe należały prs 
w ie wyłączn ie do żydów. J5a to: 
warszawski oddział wyw. hardlo-

w ej P 'ethocK iego z Poznania 
(f-m a chrześcijańska) prowa o- 
ny przez żyda Goldsi ?gla, „Ve- 
ritas“ , biuro „C red it", prow^-.o- 
ne przez Apfelbauma-Jabłowskie- 
go, istn iejąca przy centrali Zwią-

ją  pogłoskę, te  ‘ w ielu  członków 
rządu nąnkińskit-go było zam ie­
szanych w  T-ewoltę ! marszałka 
Ćzań-Su-Liana. Obecni^ ' walka 

wyrażenia skruchy marszałek | fw óeh  kierunków pro japońskiego 
Czań-Su-Lian trzym a jeszcze w  , i antyjap ińskiego osiągnęłr 
pogotowiu 40-tysięczną arm ię i , ui:ki kulm inacyjny, 
n iewypuścił z  n iewoli kilku wy Grupa członków rządu na któ 
Ditnych działaczy chińskich, u ■ j rej czele stoją Fyu-JuJ-Tsian '  i 
w ięzionych razem z Czań-Kai- Czeg-Go-Ft domaga się urzeczy-
Szekieit..   '  is tn ien ia  urogramu Czań-Su- letn iej powołanych przez mini-

L O N D Y N , 31. 12. Z T okio do | Liana i dąży do zawarcia przy- , atra W. R. i O. P w porozumie* 
nuszą: W  związku z wygaśnię- mierna z  ZSSR. W czora j w  N a t i-■ niu z m inistrem Rótnictpia i R e ■ 
ciem waszyngtońskiego układu kinie krążyły pogłosk* o areszto form Rolnych. Przewouniczącym  
morskiego, minister A r ita  zwró- waniu Fyn-Juj-Tsiana. Podobno Rady jest m inister W*. R  1 0  P., 
cił się do rządu Stanów Zjedno- marszałek Czań-Kai-Szek •usiłuje a zastępca jego  nosi tytuł delegą.

Komisaryczny p rezyd en t Poznania
komisarzem rzćriouym w Gdyni

Donoszą nam z Poznania o nxa być powołany dotychczasowy 
‘.kursujących tam pogłoskach o komisaryczny prezydent m. Po­
znających nastąpić zm ianacł na znania płk. W ięckowski, 
stanowiskach prezydentów korni- - W ładze liczą się, te  rada miąi* 
sarycznych miast. M ów ią tedy, żeska w Poznaniu dokonr.; wyboru 
w n:'eds!ekicj p rzyszłośd  ma u-prezydenta, wskutek czego nie da 
sń ip ii komisarz rządowy w Gdy- się utrzymać nadal komisaryczną 
u p. tłokoł, a na jego  m iejsce go prezydenta.

Ustamiono Ratę Ochrony Przyrody
w składzie 30 członków

Rozporządzeń en ■ m inistrą W , 
F- i .0. P. ustanowiono Państwo* 
wą Rauę Ochrony P r^ ró d y , jsko 
organ doradczy w ładz państwo­
wych w  dziedzin ie.ochrony przy­
rody •

Rada SKładać isę będzie z z0*tu 
do 30-tu członków o kadencji 6

czonych z propozycją wszczęcia skłonić obie grupy dc Kompron.i
rokowań, mających na celu stabi-

ku kupców seKcja sprzedaży na Ifzację stosunków na Oceanie
raty (k ierow nik  wywnadu handl, 
Jakub S ega !) oraz biuro Patalon- 
ga ( żonaty z żydówką).

Mówi się, że niektóre z istnie­
jących wyw iadowni handlowych 
poza swymi normalnymi funkcja­
mi, spełniały delikatną rolę... w y­
wiadu gospodarczego obcych 
państw.

22 sztafety na starcie
NarcUrsticti m strznslw M i

W, czwartek odbył się w Zako­
panem narciarski bieg sztafeto­
wy 4 z 10 kim. o m istrzostwo Pol- 
*Ki. Do zawodów stanęło 22 szta­
fet, z których bieg ukońcayfo 19.

S!osunxi handlowe
z Francją

Rozporządzeniem  Prezydenta R. 
P. wprowadzono tymczasowo w 
życie podp;sane w Paryżu 15 gru* 
dnia roku ub. porozumienie pol­
sko - fran : uskie o przedłużenie 
dotychczasowego prowizoryczne* 
go układu handlowego między ty­
mi państwami do 31 marca r b , 
przy czym w ciągu pierwszego

Spokojnym. Jak tw ierdzą w ko 
lach m iarodajnych, Stany Zjed 
noczone wolałyby załatw ić tę 
kwestię w drodze zwołania konfe­
rencji m iędzynarodowej.
' LO N D Y N , 31. 12.. Z Tokio do 

noszą: Dzienniki japońskie nutu-

sowego załatw ienia konfliktu 
SZAN G H AJ 31.12, K rąży tu 

pogłoska, że w Sian-Fu wybuch! 
nowy bunt wojskowy. >

ta M inisterstwa do spraw oenro* 
ny przyrody.

Grgrnam i Kadr oędą stały wy­
dział i oddziały lokalne 

Rada ma propagować ochronę

F lia te  iś t i
w  Enzensweitlzlic

Ln Ei:zesveldu, gdzie obecnie w 
Łtunku barona Pulshilda przebywa l> 
kroi Edward V III, zjechali sie filate-

ZssądiHCze pradro wewnętrzne
koić oła ewsitigelickc-ausibursk^gc

sadmezega Fratra W ewnętrznego 
Na podstawie dekretu Frezy* 

denta R. P  z  25 listopada r. ub. 
o stosunku Państwa do Kościoła 
ewangielicko - augsburskiego, o* 
głoszono obecnie rozporządzenie 
Radj M in istrów  uznające moć

w tym 6 c W iaty
P ierw sze m*ejsce zdobyła szta­

feta zakopiańskiego S trze 'ca  w 
składzie: Pradziad, Nowacki, Sio 
wiński i Karpiel, Czas trzy  gadzi­
ny, 11 minut, 18 sekund.

2 ) W ista —  Z,aKopane w czasie 
3:13:49 sok. w składzie: Wnuk,
Bochenek, O rłow icz i Górski. N a j 
słabszym w sztafecie W .sły 
Bochenek, który spowodował! p,, rozpieczętowaniu i usoblścit do-

liści t  całej Europy, w nadziei, że prawną nrzed3tav» ionego . przez 
ud~ m  sie zdobyć kop. itv  iist ,w ■ reprezpnł ację tego koScioła Ła 
jakie codziennie przychodzą w du- ^ m m b b b  
yżch ilościach z Anglii pod adresem
ks. Windsoru. W«dlug filatelistów 
pocztowy ' maorffl z portretem Ed­
warda V III i pieczątką pocztowego 
u l iściu Enzesvbldu, będł ■ kiedyś po­
siadał olbrzymią wartość.

Jednr.k nadizeje fi la tek stów nie 
ziściły sie, bc ks. Wind-sor, kiedy m”

w aiczy z kom un *m s m
W  Lubanie odbył się pierwszy 

w Polsce kurs przeciwkomun.- 
stycznj? dla duchowieństwa.  ̂W

M  ■**  « ! * .  »*■ ! tu  M r
przegraną sztafety.

3 ) S. N . P, T . T  w  czasie 
3:13:54 sek. w  składzie: Skupień, 
Dawidek, M arusarz Andrzej, Be- 
rych W ładysław. ’ ■ i

Indywidualnie pierwsze m iej­
sce za ją ł K arp fel. cza? 44:36. 2) 
Nowacki 45 :57, ” 3 ) OHewicz 

k w ir ł i!u  vb mają być podjęte ro. 46 16. 5 ) Marusarz Andrzej, 11) 
kowania celem uzupełnienia go. M ichalski (W is ła ), 15) S, upień.

pilnuje wykonaiuu tego polecenia.
■ n m m

K a ż d y , K to  m a  p r a c ę  
i  z a r a b i a ,  
p o w i n i j a  p o n s ^ c  
b e z i  o t i o t n y a i

K o n to  P K O  N r .  70.20F 
P o m o c  Z i m o w a

nów. W  czasie dyskusji podkreś­
lono, że-,razem % krytyką komuni­
zmu muszą iść słuszne i snrawie* 
di i we reform y, komunizm bowiem 
wyrasta z braków duchowych i 
społeczno - ekonomicznych. Du­
chowieństwo i Katolicy , św ieccy 
powinin nimi zainteresować się 
nie tylno w  kwestiach re liy  jno- 
moralnycb, ąlo też snołecmych, 
ekonomicznych i po lityc— ych.

Kościoła Ewangielicko , Augs­
burskiego Rzeczypospolitej ’ Pol 
skiej. i
i Przypom inamy, ie  dekret P re­
zydenta R. ? .  wywołał eburzenie 
szerokich sfer katolickich pome* 
w a t przyznawał Kościołow i ewan 
gielicxiem u wyjątkowo szerokie 
parwa, m. in. erygow ał niepomier 
nie wysoką liczbę para fii i d jece 
z ji ustanaw!al wysoKie subsydia 
państwowe oraz wprowadzał nie­
używane dotychczas przez ten ko* 
ściół ty tu ły : biskup i ksiądz dla 
duchownych. ,

Uznane obecnie prawo wenętrz- 
ne używa również tych nowych 
tytułów  i zawiera całość norm re­
gulujących organizacyjno . o-a- 
wne życie Kościoła ewaagielic- 
klego.

Jako jedyną zasadę i „  >rmę 
wia-y i życia uznano ksiąg Stare- 
go i Nowego Testamentu, t. zw , 
księgi symboliczne Kościoła 
Ewangielicko » lAiterskiego, za- 
warte w księdze Konkordii z 158C 
roku.

nrz.vrodv. in icjować i p i-zep n }^ * 
jza ć  bananu naukowe, prowadzić 
działalność wydawniczą, utrzym j 
wać łączność z podobnymi insty* 
tuciam zagranicznym? j opinio­
wać na użytek «władz wszelkie 
sprawy i projekty zarządzeń % 
dziedziny ochrony przyrody

Elektr^fiK?c]a po; k la j wsi
'f-TV$Firą

Zdjęcie nasze przeddtawta sy­
renę elektryczna we wsi Kompi- 
nie, w pow iecie łowickim .

W ieś posiada w chw ili obecnej 
na ogólną liczbę 107 g ispodaiatw, 
zelektryfikowanycl. 54-ry gospo­
darstw.

Jeden kilowal godz prądu kosz 
tu je dla celów gospodarskich 
groszy 22, ora-j greszj 35 dla ce 
łów oświetleniowych.

REDA^CJ^. Warszawa. Al. Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekre.anai )  666-99 (ogólny), Sekretarz re­
dakcji przyjmuje interesantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. *2— 13.

ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jerozolimska 3 a. le i  309-3? Dział ogłoszeń ' Kantor (pieiiumcrata) —
/leja Jerozolimska 3 a, I piętro, tel. 7-27-33. Dział ogłoszeń, ul. Zgoda 6, m. 20 Tel 609-01. Skrzynka pocz 
♦ow. 745. Konto PKO 23400. Adres telegraficzny — A BC Warszawa 

PRZEDSTAWICIELSTWA: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 8, tel 99, Wloc‘av>ek, Cyganki 34, teł. 135. 
PRENUMERATA! miejscowa (z odno&zeńem do domu) i na prowincji z). 2.30 miesięcznie; wydanie B wraz 

z dziełami Sienkiewicza tl. 3-30 miesięczn e.

* e n y  o ^ o s c e ń . za n.ie]sce wys> kości 1 mik metra przez szerokość iednej szpal­
ty (na wez rstujch , stronar h pc 6 szpalt)- na l e i  stronę — 1 zl.

w tekście (wśród artykułów) — 7G gr„ w rek.-mach (wścód oglosztm • 50 gr, na )słatn:ei stronę
60 gr. Notatki reklamowe — 1 zl. Romun kat v ' wviaśn:enia -  I.5( z,L op:sy specjalnie — 3 zł., leKar- 
skle 30 gr Nekrologia po 30 gr. Drobne po 2ó gr. ca wyraz, duże I tery w ogldsżeWSMi „drobnych” iiczy 
się za odzielne wyrazy, -  tłusty druk — podwójnie Notatki rtKiamowt oząacza są cyfra (N .), a komunika­
ty i wyjaśnienia cyfrą (K .). Za termny drnku ogłoszeń administracja ,iie odpowiada.
Wydajał ogłoszeń: A 'en jerozolimska3 ą — biuro czynne od feodz. 9 rano do 6 wiec*.

W ydawca- Spółko W ydaw nicza „A B C ", Sp. z  ogr. odp.

Rcdaktoi* naczelny 4r W ojpisch Zaicekl- Druk Uteracka S. z, o. Warezawa, AL Jetozolimakifc 121, Hńdąstór odpowiejizialny Stanisław Grzeleck


